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Posm Łiiaiu mm ilerzulelrali
Panu Prezydentowi R. P.

WARSZAWA. Dnia 31 marca 1938 r. o
jedz. 12 .30 p. Kazys Skirpa, poseł nadzwy­

czajny i minister pełnomocny Litwy złożył
Panu Prezydentowi R. P. ewe listy uwierzy­

telniające na uroczystej audiencji na Zamku
królewskim.

Pan poseł przybył na Zamek samochodem
Pana Prezydenta w towarzystwie dyrektora
orotokółu p. ministra Karola Romera. W dru­
gim samochodzie jechali radca poselstwa li­
tewskiego, p. Trimakas, sekretarz poselstwa
litewskiego p. Kairiuksts w towarzystwie
ldiutanta P. Prezydenta R. P. kpt. Hart­
ąuna.

Przy audiencji byli: minister spraw za­
granicznych Józcl* Beck, szef kancelarii cy­
wilnej p. Łapkcwski, szef {rabu.etu wojsko­
wego Pana Prezydenta gen. Kazimierz Schal­
ly, zastępca dyrektora protokółu p. Aleksan­
der Łubieński oraz członkowie domu cywil­
nego i wojskowego Pana Prezydenta R. P .

Pr/y wręczaniu listów uwierzytelniają­
cy.!! pan poseł Kazys Skirpa wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

P.inie Prezydencie! Mam zaszczyt wrę­
czyć Waszej Ekscelencji listy, którymi Pan
Prezydent republiki litewskiej akredytuje
mnie przy Panu w charakterze posła nadzwy­

czajnego i ministra pełnomocnego.
Jednocześnie mam zaszczytne polecenie

wyrazić Waszej Ekscelencji szczere życzenia
Pana Prezydenta republiki litewskiej i rządu
dla Waszej Ekscelencji oraz dla szczęścia i
pomyślności narodu polskiego.

Pragnę zapewnić Wasza Ekscelencję, że
dołożę starań w wykonywaniu mej doniosłej
misji i mam nadzieję, że w spełnianiu funk­
cyj, które mi zostały powierzone na skutek
decyzji powziętych przez rządy litewski i pol­
aki w dniu 19 marca 1938 reku. mogę liczyć
ii a wysokie poparcie Waszej Ekscelencji i
życzliwe współdziałanie rządu polskiego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej odpowie­
dział następującymi słowy:

Panie Ministrze, otrzymując z rąk pań­
6kich pisma, mocą których jego Ekscelencja
iprezydent republiki litewskiej akredytuje Pa­
na przy mnie w charakterze posła nadzwy­

czajnego i ministra pełnomocnego, pragnę
przede wszystkim podziękować za złożone
przez Pana życzenia od głowy państwa i rzą­
du litewskiego.

Nie wątpię, że pańskie wysiłki przyczy­

nią się do rozwoju sąsiedzkich stosunków

polsko-litewskich i w tym przeświadczeniu,!o moim i rządu Rzeczypospolitej szczerym
witając Pana w Polsce, mogę pana zapewnić J poparciu w spełnianiu jego misji.

Poseł R. P. u prezydenta Smetony
KOWNO. W czwartek o godz. 11 poseł

R. P. min. Charwat wręczył listy uwierzytel­
niające prezydentowi republiki litewskiej
P. A . Smetonie.

O godz. 10.25 do gabinetu p. ministra w
hotelu „Metropol" przybył szef protokółu li­
tewskiego ministerstwa .spraw zagranicznych
minister pełnomocny s. j. G irdwainis. W kil­
ka chwil potem nastąpił odjazd w kierunku
pałacu prezydenta republiki. Auto prezyden­
tury, którym jechał minister Charwat w to­
warzystwie szefa protokółu poprzedzało
trzech huzarów. Za autem prezydentury je­
chały dwa samochody. Orszak zamy­kał od­
dział huzarów.

Gdy orszak zbliżał się do pałacu prezyden­
ta powitała go kompania honorowa z orkie­
strą. Na progu pałacu prezydenta min. Char­
wat powitany został przez dwóch oficerów
służbowych prezydenta republiki. Min. Char­
wata powitał sekretarz generalny prezyden­
tury Bielskus, który wprowadził posła i świ­
tę do sali recepcyjnej do prezydenta republi­
ki P. A . Smetony.

Min. Charwat wygłosił przemówienie i
wręczył listy uwierzytelniające p. prezyden­
towi republiki litewskiej.

P. prezydent republiki litewskiej listy
przyjął, wygłaszając mowę, witającą pierw­
szego posła Rzeczypospolitej w Kownie.

Po wręczeniu listów uwierzytelniając, na­
stąpiło przedstawienie świty posła polskiego.

Po przedstawieniu odbyła się audiencja
osobista posła Charwata u prezydenta repu­
bliki w obecności ministra spr. zagr. Lozoraj­
tisa.

W chwili, gdy poseł wychodził z pałacu,
kompania i eskorta honorowa oddały mu ho­
nory wojskowe, orkiestra zaś odegrała hymn
państwowy polski. Na gmachu hotelu „Metro­
pol

" powiewa flaga polska.

Przemówienie posła Charwata
przy wręczaniu listów uwierzytelniających pre­
zydentowi rcpuMiki litewskiej:

'"

Fenie prezyden:io! Mam zaszczyt złożyć wa­
szej ekscelencji listy, którymi P?n Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej akredytuje mnie przy
panu w charakterze posła nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego.

Jest mi szczególnie miło złożyć waszej eks­
celencji szczere życzenia Prezydenta R. P. i rzą­
du polskiego dCa oseby waszej ekscelencji oraz
szczęścia i pomyślności dla państwa litewskiego.

Mając zaszczyt być przedstawicielem Rzeczypo­
spolitej Pc.lsk;ej w Litwie* •ożywiony jestem sta­
rowczą wolą stworzeń'a trwałych podstaw do u­
stalcnia stosunków dobrego sąsiedztwa, nacecho­
wali* eh zaufaniem i bzezorością, jakich wymaga­
ją rzeczywiste i bezpośrednie interesy dwóch
państw sąsiednich oraz wspólne interesy obu
krajów.

Podejmując w tym duchu dorrosłe zadań e,
któie mi przypada, uważam za swój cbowiązek
zapewn ć waszą ekscelencje, że jestem wiernym
wyrazicielem szczerych dążeń me­go rządu.

Do rozwoju tego rodzaju możliwości i do
stworzenia możliwości newych pragnę przyczy­
ni się w miarę mych sił. Zadanie to będzie mi
znacznie ułatwione, gdy w dążeniu do jego do­
kontna będę mógł liczyć na wysokie poparć>
waszej ekscelencji i cenne współdziałanie rządu
1 tewbkiego.

Odpowiedź prezydenta republiki
litewskiej P. Smetony

Panie ministrze. Mam zaszczyt przyjąć z rak
pań»k eh Isty, którymi jego Ekscelencja Pan
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej akredytuje
pena przy mnie w charakterze posła nadzwy­
czajnego i nrni&tra pełnomocnego.

Byłem bardzo wzruszony życzeniami, które
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i jtąd
polski zechcieli wyrazić za uprzejjmym pośred­
nictwem Waszej Ekscelencji dla Litwy i jej gło­
wy państwa.

Miło mi było usłyszeć od Waszej Ekscelencji
stwierdzenie stanowczej woli stworzenia między
naszymi dwoma krajami trwałych podstaw dla
nawiązania stosunków dobrego sąsiedztwa nace­
chowenych zaufaniem i szczerością. W spełn e­
•niai tej misjf, którą powierzył panu Rząd polski,
może pan liczyć na współdziałanie rządu repu­
bliki i na moje poparcie.

Proszę pana, panie ministrze, aby pan ze­
chciał być wobec Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej wyrazicielem życzeń, które skła­
dami dla jego osoby oraz d!la szczęścia i pomyśl­
ności narodu polskiego.

Olbrzymi lei w Katowicach
zagraża ulicy Zamkowej

Na terenie stacji autobusowej w Katowi­
cach przy ul. Zamkowej wydarzyła się wczo­
raj w późnych godzinach wieczornych olbrzy
mia katastrofa, która cudem tylko nie pociąg­
nęła za sobą ofiar w ludziach.

Około godz. 19,30 dał się odczuć w okolicy
katowickiego targowiska silny wstrząs pod­
ziemny, a jednocześnie na zadrzewionych te­
renach, przylegających do ulicy Zamkowej,
gdzie znajduje się stacja autobusowa, pow­
stał olbrzymich rozmiarach lej wypełniony
wodą.

ŚREDNICA LEJU WYNOSI OKOŁO 25
METRÓW.

Lej pochłonął w swych głębinach budynek
stacyjny oraz co dopiero przybyłe dwa auto­
busy, które na szczęście pasażerowie zdążyli
opuścić tak, te ofiar w ludziach nie było.

Jedynie tylko dwaj konduktorzy autobuso­
wi wpadli razem z wozami do wody, zdołano
ich jednak dzięki natychmiastowej akcji ra­
tunkowej wydostać całych, z nieznacznymi
tylko okaleczeniami.

Olbrzymia wyrwa stale powiększa się,

1

Regularna komunikacja lotnicza Ameryka—Hiszpania
WASZYNGTON. Nie jest wykluczo­

nym, że jeszcze w przeciągu bieżącego lata
dwie amerykańskie linie lotnicze rozpoczną
regularny serwis pocztowo­pasażerski mię­
dzy Nowym Jorkiem lub Bostonem a Hisz­
panią lub Portugalią. American Airways
i American Expoit Lines mają już getowe
olbrzymie „oli-spery" (40-tonowe hydro­
piany) i wyćwiczony personel. Pod uwagę
bierze sie obecnie komunikację z Hiszpa­
nią lub Portugalią, dlatego, że na mocy ze­

szłorocznego układu z Anglią, Stany Zjedn.
zobowiązały się nie rozpoczynać serwisu
północnoatlantyckiego, dopóki angielskie
Imperial Airways nie będą gotowe uczynić
to samo. Otóż Ameryka jest już dziś goto­
wa, a Anglia me. Dlatego też, by dalej nie
odkładać, Stany podejmą prawdopodobnie
regularne loty na przestrzeni Nowy Jork
— Lizbona (3200 mil morskich) bez przy­

stanku, skoro krótszej, bo zaledwie 1900
mil wynoszącej­drogi między Nową Fun­

ltndią a Irlandią dziś wbrew, układom wy­

brać jeszcze nie można. Departament poczt
w Waszyngtonie popiera rozpoczęcie jak
najszybsze tej imprezy jeszcze tego lata i po­
siada na ten cci subwencję w kwocie 2 mi­
lionów doi. Ostatecznie próby odbyć si%
mają w kwietniu lub w maju. Ameryka nie
chce odkładać inauguracji tej lotniczej ko­
munikacji, gdyż jest świadoma tego, że
Francja i Niemcy gotowe są komunikację
tę każdej chwili rozpocząć.

wchłaniając w siebie drzewa, rosnące na te­
renie dotkniętym katastrofą. Nieszczęście po­
większa jeszcze fakt, że płynąca w

'
pobliżu

Rawa wdarła się swymi wodami do leja, ni*
szcząc uprzednio kamienne brzegi.

Akcja ratunkowa przy pomocy straży po­
żarnej trwa. Dotychczas jednak nie udało się
wydostać zatopionych autobusów. Ze wzglę­
du na fakt, że rozmiary leju stale powiększa­
ją się — akcja ratunkowa jest niezwykłe u­
trudniona i połączona z wielkim niebezpie­
czeństwem dla tycia ludzi, biorących udział
w akcji. Na miejscu katastrofy gromadzą się
olbrzymie tłumy gapiów, obserwujących pra­
ce około zahamowania obrywania się ziemi.

Na miejsce katastrofy przybyła komisja,
która bada przyczyny oberwania się ziemi.
Wskutek katastrofy ruch kołowy na ulicy
Zamkowej został ograniczony i czynione są
umocnienia, mające na celu uchronienie tej
ważnej arterii komunikacyjnej przed grożą­
cym jej niebezpieczeństwem.

Głębokość wody wypełniającej lej musi być
znaczna, skoro całkowicie zostały w niej po­
grążone dwa autobusy i poczekalnia dworco­
wa.

Wieść o katastrofie rozeszła się lotem bły­
skawicy po mieście, ściągając na miejsce li­
czne tłumy. Mieszkańcy ulicy Zamkowej i
Moniuszki są szczególnie zaniepokojeni z po­
wodu katastrofy, zwłaszcza, że dotychczas nie
wiadomo, czy uda się zapobiec dalszemu roz­
szerzaniu się otworu.
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Z ostatniego posiedzenia Sejmu
WARSZAWA, Ctrl. wt") W dniu wrzoraj­

•*ym zamknięta rosiała swycsajna budżeto­
wa sesja parlamentarna. Na ostatnim plenar­
nym potiedianiu, któn odbyto się w dniu
wczorajszym, odesłano do komisji szereg r/a.­
dowydl i poselskich i rojektów ustaw w pierw
szyno czytaniu, któro załatwione już będą na
przyszłej sesji, jak m. in. projekt posia Bu­
l/y nskiego o zwalczaniu masonerii, projekt
posła Hutten Czapskiego w sprawie prawa
budżetowego i inne, Sejm rozpatrzył ponadto
poprawki Senatu do < ałego szeregu ustaw. M.
m. Sejm przyjął niektóre, odrzucił zaś inne
^oprawki stylistyczne i redakcyjne oraz mery­

toryczne do ottaw) o ustroju adwokatury.
Takie samo stanowisko zajijł Sejm w sprawie
poprawki Senatu do rejestrowanego prawa rzc
z.

'
.ow ego na pojazdach mechanicznych.
Pewną dyskusff wywołały poprawki Sena­

tu do ustawy o podatku obrotowym, a mia­
nowicie poprawka, według której banki pań­
stwowe mają być zwolnione od togo podatku
Trzwiwko poprawce wypowiedział sic poseł
Hotytaki, który stwierdził, że banki państwo­
wo mają ogromne korzyści s państwa, a nic
ni* wpłaca>ą do skarbu. Bank Gospodarstwa
Krajowego wpłaca rocznie 1 milion złotych do
imdżetu. a więc mniej, niż wyniósłby sam po­
datek dochodowy. Natomiast istnieje w budże­
cie po stronie wydatków pozycja 7600 tysięcy­łotych. kt^ra kosztuje co roku Bank Gospo­
darstwa Krajowego. Na d/ien 31 marca 1037
roku Bank Gospodarstwa Krajowego miał pie­
niędzy skarbowych na przeszło 96 milionów.
W Banku Rolnym w tym samym okresie by­

ło wkładów państwowych na przeszło 96 mi­
lionów złotych, a w Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności na przeszło 38 milionów złotych. PKO.
ani grosza nic wpłaca do skarbu, dlateco po­
sel Hofyńaki jest zdania, ii banki państwowe
powinny płacić państwu podatek obrotowy.

W głosowaniu Sejm poprawki Senatu jed­
nakże przyjął, zwalniając w ten sposób ban­
ki państwowe od podatku obrotowego.

Ponadto sejm odrzucił szereg zmian sena­
tu do ustawy o opłatach rejestrowych od przed
wchiorstw i zajęć.

Po przyjęciu przez Sejm zmian Senatu do
Ottawy o uporządkowaniu wspólnot grunto­
wych oraz odrzuceniu poprawek senackich do
istawy o kwalifikacjach do nauczania w szko­

Połączenie SI. Zw. Kółek
Rolniczych z Tow. Rolniczym

w Cieszynie
Wczoraj w Katowicach toczyły eie walne

brady Śląskiego Związku Kółek Rolniczych.
Po wysłuchaniu mszy św. w kościele garni­
zonowym, delegaci kółek w liczbie 89 zebrali
się w sali .restauracji ,,Wypoczynek

". Otwar­
li* zebrania dokonał prezes zwijizku p. Pisa­
rek, witając gości i delegatów. Na przewod­
niczącego zebrania powołano przez- aklamację
p. prezesa Smółkę. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań zarządu i komisji rewizyjnej zjazd u­
dzielił zarządowi absolutorium i postanowić
— przez aklamację — zachować obecny skład
zarządu bez zmiany. W toku obrad zebrani
\wshichali nader interesującego odczytu
proi. U. J. p. dra Szmidta pt. „Górnośląski
vynek mleczny

". Zjazd powziął nader donio­
są uchwalę, a mian. oświadczy! się jedno­
eiośnie za połączeniem Śląskiego Związku
Kółek Rolniczych z Towarzystwem Rolniczym
w Cieszynie. Dzięki tej uchwale istniejąca
dotychczas w województwie śląskim dwuto­
rowość w pracy organizacyjnej rolnictwa zo­
ranie usunięta. Zniknie anomalia, iż w naj­

mniejszym obszarowo w Polsce wojewódz­
twie istniały aż dwie nadrzędne organizacje
rolnicze.

Uchwalono ponadto kilkanaście rezolucji,
które wraz z szerszym omówieniem przebie­
gu obrad walnego zjazdu podamy w następ­
nym numerze.

łach wyższych nieakademiekirh oraz do usta­
wy o ubezpieczeniach społecznych Sejm ode
słał do komisji ponownie w drugim czytaniu
ustawę o publicznej służbie zdrowia. Odpo­
wiedni' wniosek przedłożył poseł Dług&łl, któ­
ry wyrazJJ opinię, ii należy zapewnić rządo
wi środki finansowo na wykonanie tej ustawy.
Sejm wniosek posła Długosza przyjął. Do ko­
misji odesłano również z tych samych wzglę­
dów ustawę o walce z gruźlicą.

Ponadto Sejm przyjął w drugim i trzecim
czytaniu złożony przez, wicemarszałka Mie­
dzińskiego projekt ustawy o zniesieniu ordy­

nacyj familijnych.
Po posiedzeniu urzędującemu wicemarszał­

kowi Ścłifltzlowi, zastępującemu chorego mar­
szałka Gara doręczono dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej o zamknięciu sesji.

Choroby przemiany materii. Badacze na polu
wiedzy lekarskiej, dotyczącej przemiany materii,
tapewalaja, Se praoi stosowanie

1
naturalnej wody

gorzkiej „Franciiika-Jóieia
"

osiąga się świetno
wyniki, (o)

Pogoda na piątek
Naimierw pochmurno i deszcze, późiriol sto­

pniowe przciście do tymi pogody o charakterze
zmiennym Tenineratura utrzyma sie bez więk­
szych zmian nrzv dość silnych wiatrach zacho.
d.nkh

Krwawe walki pod Lerida
SARAGOSSA. Agencja Havasa donosi:

Dowodzone przez gen. Yague wojska po­
wstańcze dotarły po przełamaniu gwałtow­
nego oporu przeciwników do punktu, od­
ległego o 12 km od Leridy, gdzie toczą się
obecnie zacięte walki. Miasto zdaje się być
opuszczone przez mieszkańców. Wszyst­
kie drogi, prowadzące do Leridy, są prze­
rwane i zniszczone, a w śródmieściu płoną
liczne domy. F.lAtrownia została jeszcze w
środę rano wysadzona w powietrze. Jak
s:e zdaje, wojska rządowe organizują nową
linią oporu, ciągnącą się do Balaguer do
Borjas Bfoncas.

SARAGOSSA. Agencja Havasa donosi:
Wojska rządowe, chcąc zatrzymać postępy
oddziałów powstańczych, przerwały wczo­
raj w okolicy wsi Barasona tamę na rzece
Esera oraz wysadziły w powietrze więk­
szość mostów na tej rzece. Inżynieryjskic
wojska powstańcze pracują nad usunię­
ciem tych przeszkód.

PANICZNA UCIECZKA Z BARCE­
LONY

PARYŻ. Le Joannai" w depeszy swego
korespondenta z Barcelony donosi, że naczel­
nym hasłem w Ba/roelcnie stało sic obecnie da"

MM zlepili statae Mi Miel i Bystrzycy
BIAŁOGRÓD. Słynna statua Matki

Boskiej z Bystrzycy została okradziona ze
złotej korony i ozdób z drogich kamieni.
Świętokradcy zrabowali również z kaplicy,
gdzie się statua znajdowała, drog­e kamie­
nie, srebrne wieńce i monstrancję wartości
pół miliona dinarów.

"W czasie pościgu przez żandarmów świę­
tokradcy zgubili skradzioną złotą koronę.

Wartość skradzionych przedmiotów, z
którymi udało się świętokradcom zbiec,
przewyższa 1 milion dinarów.

Pip sjDiaióH M wiarę w parlitiip
PARYŻ. W paryskich kołach politycz­

nych duże wrażenie wywołał artykuł, ogło­
szony przez wicesekretarza generalnego
konfederacji pracy p. Renę Bclin na łamach
tygodnika „Syndicat", reprezentującego
tendencje związków zawodowych. P. Belin
uderza na alarm z powodu obecnej sytuacji
politycznej i waśni partyjno­parlamcntar­
rych, wyrażając obawy, że podkopują one
coraz poważniej istnienie systemu parla­
mentarno-demokratycznego. Zwykli do­
brzy obywatele — pisze p. Belin — zadają

sobie coraz częściej pytanie, czy istotnie
unrój parlamentarny, który zbyt łatwo
utożsamiany jest z demokracją, zasługuje w
uaLzym ciągu na to, aby walczyć w jego
chronię. Czyż demokracja jest istotnie tą
bezsilnością powszechną, jaką jest we Fran­
cji? Czyż istotnie jest ona tylko ratowaniem
doraźnym przez wszystkich ich własnych
interesów? Czyż istotnie jest ona ignoro­
wanipm powszechnego dobra narodu, po­
niewieraniem postępu i prawa?

wno hasło madtwkie ..No ipasaram
"

(nie przej­
dą) Już nic mówi sic o atakowaniu i zwycię­
stwie trąd Ren V ram co lecz tylko o obronie o
utrzymaniu oporu jak nandłużei oporu nie tvl

"

ko przeciwko Ken Franco, lecz również prze­
ciwko orzeiawom nacjonalizmu które- zaryso­
wuia sie na noludiriu i na północy Katalonii —
Koła korminishczne coraz itłośniej rzucają o*
skarżenia przeciwko t zw kamihiłaniom, któ­
rvm to słowem określani sa nawet niektórzy
członkowie Kabinetu, a przede wszystkim cale
masy obcych obywateli którzy uciekaia iul z
Barcelony aMx> którzy w saonym mieście prze­
nieśli sie PO orostu do schronów I tumeilów kolei'

ki podziemnej Na murach domów poiawiaja
sic coraiz czeseici iiacisv Precz z wodna" Z
portu barcelońskieeo odieżdzaia bez ustanku o­
kretv i łodzie u których uchodźcy wypieram"

przez nadchodzące wojska Ken Franco, opus
'//

ozaia obecnie Barcelonę Fale uchodźców z Bar
celony kicruria si<e na wieś. licząc na to że woj­
ira ich tam nie dosięgnie Korespondent Pisze,
że trzeba obecnie nieraz czekać po 3—4 godzi­
ny na przystanku autobusowym abv uzysk a fi
mieiisce w wozlo oouszczaiaeyrn miasto w kie'

runku wiosek przyległych

Wyrok Sądu Apelacyjnego
przeciwko kolejarzom oskarżonym o spowodowanie katastrofy

kolejowej w Mysłowicach
Katowice, 1 kwietnia.

W Sąrlzie Apelacyjnym w Katowicach zo­
stał w dniu wczorajszym ogłoszony wyrok w
głośnym procesie przeciwko trzem kolejarzom
oskarżonym o spowodowanie katastrofy kole­
jowej w Mysłowicach w styczniu 1937 r. W
wyniku procesu sąd wydal wyrok następują­
cy:

Starszy asystent ruchu Karol Urbanek za­
sądzony został na dwa lata więzienia bez za­
wieszenia. Jak wiec widać, Sąd Apelacyjny

podwyższył mu karę o pół roku, wychodząc z
założenia, że niedbalstwo Urbanka było jedną
z głównych przyczyn katastrofy. Maszynista
Stefan Krzyźowski skazany został w apelacji
ra półtora roku więzienia z zawieszeniem wy
konania kary warunkowo na trzy lata. Krzy­

źowski za tym otrzymał karę niższą niż w
pierwszej instancji, a ponadto złagodzono mu
wyrok zawieszeniem wykonania kary. Wyrok
jednego roku więzienia przeciwko nastawni­
czemu Koziołowi Sląd Apelacyjny zatwierdził.

Ewangelicy słowaccy popierajązadanie autonomiczne ks. Minki
PRAGA. Donoszą z Bratisławy, iż par­

tia ewangelików słowackich powzięła na
rieździe ogólno­partyjnym rezolucję, soli­
daryzującą się z akcją autonomistyczną
stronnictwa ks. Hlinki. Jednocześnie u­
"1 walono akces do uroczystego obchodu
Zo-lecia umowy Pittsburskiej, organizowa­
nego przez Słowacką partie ludową (kato­
I ika). Uchwały te uważane są za dalsze
wzmocnienie separatystycznych tendencyj

na Słowaczyźnie, nawet wśród umiarkowa­
nie dotychczas nastrojonych sfer ewange­
lickich.

REZOLUCJE NIEMCÓW SUDECKICH
PRAGA. Odbył się tu ogólno-czeski

zjazd delegatów profesorów i studentów
niemieckich szkół wyższych. Na zjeździe
przyjęto ostre rezolucje, wypowiadające

eie za autonomią Niemców sudeckich. Je­
dnocześnie wyrażona została radość z po­
wodu zjednoczenia narodu niemieckiego.
Dalsze rezolucje protestują przeciwko za­
kazom władz czeskich, nie dopuszczają­
cych niemieckich uczonych, pisarzy i arty­
stów do Czechosłowacji oraz przedyskrymi­
r.acji elementu niemieckiego w życiu kul­
turalnym kraju.

••i•B•

Wyrok n Mm i tow.
w rozprawie odwoławcze]

KRAKÓW. Wczoraj w sądzie apelacyjnym w
Krakowie odczytano wyrek w sprawie odwoław­
czej A. Floiseberowej i towarzyszy, skazujący:

Hindę Fleisclierewą ha łąeftną karę 5 lat w:ę­
z'en a z zaJiczenem na poczet tej kary okresu
t3"nczasowego *reszbu od dnia 22 czerwca 1936
do dnia 9 wrześnie 1937 i ra zapłacenie 200 zł
(nywoy z MBflfims, w razie nieściągalności na
2C <Ini więzienia oraz na dodatkową karę utraty
praw puibliczmych przez lat 10.

Józefa Hochmana na 3 lata więzienia i utrat*
I praw publicznych przez lat sześć.

Józefa Holendra na trzy lata więzienia z za­
liczeniem kary tymczasowego aresztu od dnia
2 lipca 1936 do dnia 26 października 1936 r. oraz
na zapłatę grzywny 400 z<ł z ewen-tl. zamianą w
razie nieściągalności na 40 dni więzienia. Po­
radto orzeczona została utrata praw publicznych
pracz lat pięć.

Wyrok zasądza na rzecz skarlbu państwa
zwrot kosztów postępowania apelacyjnego od o­
skarżoncj H. Fleischerowej, Izydora Fleischerą<,
Erny Faerberowej, Józefa Hochmana, Leina I»­
Jera i Józefa Holendra oraz uiszczenia opłaty są­
dowej od osk. Fleischerowej za pierwszą i drugą
instancje, po -320 zł, od Izydora Fleischera x&
drugą instancję 80 zł, od Emy Faerberowej %%
drugą instancję po 80 zł., od Józefa Hochmana
za pierwszą i drugą instancjię po 160 zł, od We­
rs za durgą instancję 80 ził, od Józefa Hollendra
za pierwszą i drugą instancję po 160 zł.

Oddalony został wniosek I. Fleischera, E.
Faerberowej oraz Leiba Isłera o warunkowe za­
wieszenie wykonania kary pozbawienia wolnośc-i.

Trybunał zarządził natychmiastowe areszto­
wanie przebywającego na saili sądowej oskarżO"
nego Józefa Holendra.

PODWYŻKI PŁAC W BANKACH
WARSZAWA (tcl. w!) Z dniem 1 kwietnia

wiprowadizciira zostaj© w żvci© podwyżka ołac
we wszystkich większych bankach. Zgodnie z
umowa zbiorowa awanse* uposażeniowe w ban­
kach prywatnych objąć maia 1/6 oześć persone­
lu. Około 700 pracowników batrkowych otrzy­
ma podwyżkę w wysokości 30 złotych miiesie­
czrrie Podwyższone beda również place niż­
szego Dcirsonclu. o 15 ził

SZUKALSKI WRÓCIŁ DO POLSKI
Jalk sie dowiad.uiemy. dnia 26 mairca do por­

t^i w Gdyni przytbył z Ameryki rra statkn Bato­
ry artysta rzeźbiarz Stanisław Szuikalski wraa
z małżonka Po eh willowym pobycie w War­
szawie Szukaliski w dniu wczorajszym orzvie­
chaif do Katowic gdzie zatrzyma sie przez dłuż'

szv czas cokmi doDilmowamia robót Przy mon­
tOiWanin płaskorzeźby ofla w^onaurei wedUiuoŁ
jego proickitu. a maiacei zdobić główna fasadę
nowowybudowanego gmachu uirzedów wydzie­
lonych Województwa Śląskiego

Nikomu nic powinna być obca — troska
O los dzieci rodziców bez pracy.
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Słabość Francji i jej siła
Błędne koło niesnasek wewnętrznych,

kłótni partyjnych, parlamentarnej bezrad­
ności, kręci się w dalszym ciągu. P . Blum
odszedł, przyszedł p. Chautemps; p. Chau­

Chlorodont
PASTA DO ZĘBÓW

cemps z kolei ustąpił miejsca p. Blumowi.
Tworzą się nowe koalicje partyjne, raz się
[zba sprzeciwia, to znowu Senat oponuje,
imienia ją się projekty, mowy następują po
mowach, a w gruncie rzeczy nic zmienia się
nic w sytuacji wewnętrznej. Francja osla­
oiona ciągłymi rozgrywkami partyjnymi
nie może się zdobyć na zdecydowaną linię
w polityce zagranicznej, waha się wciąż
między skrajnymi koncepcjami, a nie mo­
f,ąc się na żadną zdecydować,

POZOSTAJE BIERNA WOBEC WY­
PADKÓW ZMIENIAJĄCYCH MAPĘ

ŚWIATA.
W trwałość rządu p. Blunia nikt nie

wierzył, spodziewano się jednak, że w ciągu
niewielu tygodni uda się otworzyć gabinet,
który by może nie odpowiadał wszystkim
subtelnym odcieniom parlamentaryzmu, ale
nareszcie silną ręką ujął ster nawy państwo­

CoWynato?
Zgroza

Donoszą z Kowla o grozę budzącym wy­
padku, jaki wydarzył się na tle sprzeczki po­
między 18-letnim ucznitm gimnazjalnym Ja­
nem Śzapieńeem, jego przyjacielem 18-lctnim
Janem Żakiem z jednej strony, a niejakim
Teodorem Jakowienkiem z drugiej strony.
Wkrótce doszło do ostrej bójki na noże, w
czasie której Jakowicnko, ugodzony nożem w
okolicę serca zginął na miejscu. Sprawców
tragicznej bójki zatrzymano i cdstaiciono do
dyspozycji władz sądowych.

Bardzo smutn­, refleksje budzą się w czło­
wick'i, gdy dochodzą go tego rodzaju wieści.

Proces o sianie popłochu
finansowego

WARSZAWA, (tel. wŁ) W Wansaawie
odbędzie się w najbliższych dniach ciekawy
proces wynikły na tle wypadków 18 i 19 mąr­
•?a br., a mianowicie rozsiewania przez n;e­
cdpowiedzialne elementy popłochu finanso­
wego. Niejaki p. Alojzy K., urzędnik prywat­
ny, przybył dnia 18 bm. z Wilna do War­
szawy i w gronie swoich znajomych opowia­
dał różne fantastyczne pogłoski na temat o­
statnieh wydarzeń. M . in. p. K . utrzymywał,
że jedna z instytueyj oszczędnościowo-finan­
eowych, działająca na terenie kraju ograni­
czyć ma wypłaty wkładów. Wiadomość ta doi
aria do odnośnej instytucji finansowej, któ­

ra pociągnęła p. K. do odpowiedzialność' są­
dowej za rozsiewanie fałszywych i szkodli­
wych płotek, mogących szkodzić instytucji.

traszki
DEPESZE.

Wódz do Wodza depeszę śle w czynu
godzinie:

„ Mussolini! W pamięci mej len dzień nie
zginie!

"

Odpowiedź kryła iv sobie wzruszenie
ogromne:

„Hitler! Ja Panu tego także nigdy nie
zapomnę!"

ZWYCIĘSTWA.
Juliusz Cezar: „Przybyłem, zobaczyłem,

odniosłem zwycięstico!
"

Jon Trzeci: „Przybyłem, zobaczyłem,
Bóg wsparł moje męstwo!"

Hitler: „Zwyciężyłem, przybyłem, bo
zobaczyć chciałem!

"

śmfgljf: „Przybyłem, zwyciężyłem,
chociaż nie widziałem!"

(Naród i Państwo),

wej i przywróci! jej stanowisko, jakie z ra­
cii swej potęgi Francja winna zajmować w
ogólnej grze dyplomatycznej Europy. Na­
dzieje te, jak dotychczas, nie znajdują po­
twierdzenia. Żaden z wymienianych ostat­
nio mężów stanu, Herriot, Daladier, Petain
nie uzyskał powszechnego poparcia opinii.

W razie upadku gab'n-tu Bluma zacz­
nie się nov/y kryzys rządowy w sytuacji nie
lopszej niż przed dwoma tygodniami. Wpra­
wdzie Francja będzie o Jedno doświadczenie
bogatsza, ale doświadczeń takich było już
bez liku. Tymczasem nowa fala strajków
objęła fabryki, frank spada bez przerwy,
wydatki skarbu są olbrzymie, a pokrycia
na nie nie ma.

W całym społeczeństwie francuskim
wyczuwa się

JEDNOLITE PRAGNIENIE WYJ­
ŚCIA NARESZCIE Z TEGO CHAOSU

i ustalenia wytycznych tak dla polityki we­
wnętrznej, jak zewnętrznej. Ta ostatnia jest
zresztą ściśle zależna od sytuacji gospodar­
czej, a bardziej jeszcze od siły moralnej
kraju.

Czy rząd obecny potrafi tym ciężkim
zadaniom podołać? Premier zapowiedział
w Izbie Deputowanych, że przedstawi w
bieżącym tygodniu ogótay obraz sytuacji
obecnej i środki, któreby mogły zaradzić
złu. Nie mają to być posunięcia dorywcze,
ale rzeczywisty program uzdrowienia go­
spodarki narodowej. Z oświadczenia pre­
miera zdaje się wynikać, że będzie to pro­
gram oparty ściśle na postulatach socjali­
stycznych, zgodny z doktryną partii, któ­
rej p. Blum jest prezesem.

PODOBNE STANOWISKO NIE
ROKUJE POWODZENIA.

Upadek rządu nie zdziwi nikogo. Trudno
by zdobył oię na realną politykę gabinet,
nie mogący liczyć na poparcie stronnictw
umiarkowanych, a podkopywany z wielką
siłą przez żywioły skrajne, pchające do in­
terwencji w Hiszpanii, do wojny.

Sama koncepcja Frontu Ludowego, ob­
ciążonego udziałem komunistów, mści się
nieustannie na rządzie, który nie mając
cćwagi zerwać z raz ustaloną formułą, po­
krywa swym autorytetem nawet jawne po­

Cera Tta może
być ihdłuy&a
Natur* wyposażyła kaida kobietę w ezyttą,

pi tkną i czarującą cerą. Lecz wiele kobiet eałymi
latami zaniedbuje ten dar natury. Gdy pragną one
odzyskać świętość i piękno dziewczęce) cery. ni*
powinny sią martwić.

Znany żabiej kosmetyczny Palmolire zalecany
fest przez tysiące specjalistów kosmetyki na całym
świecie. Masuj twarz, szyją t ramiona obfitą l ła>
godną pianą mydła Palmolivc. Wyrabiane na olejku
oliwkowym, oczyszcza ono dokładnie pory skóry,
ożywia naskórek i przywraca cerze w krótkim cza­
sie pierwotną świeżość.

P«lmolive Shimpoe
pielęgnuje włosy jak
mydło Pelmoliy* cerę.
Oleje oliwkowy I palmowe
•ifvie do wyrobu tego do»ko­
nałego Shampoo. myją grun­
townie I przywracają włosom
putzystołć I naturalne pląkno,
ułatwiając układanie sią Ich
w fale.

W każde) kopercie
I torebki Shampoo.

WIĘCEJ NIŻ MYDŁO-ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY

gwałcenie przez siebie wprowadzonych
praw, nawet ciągle demagogiczne prowoka­
cje, pchające do wojny, nawet niemal otwar­
te dążenie do podporządkowania polityki
Francji rozkazom Stalina.

Myliłby się jednak ktoby sądził, że z
Francją można się teraz już nie liczyć. —
Wszystkie swe błędy, wszystkile swe sła­
bości Francja stara się okupić w bardzo pro­
sty, lecz niezawodny sposób.

Równolegle do jałowych debat * kłótni
WRE PRACA NAD PRZEMYSŁEM
WOJENNYM, NAD REORGANI­
ZACJĄ NAJWYŻSZYCH WŁADZ

WOJSKOWYCH,

r.ad wzmożeniem do niebywałych dotych­
czas rozmiarów potęgi militarnej.

Co prawda armia niewiele zdziała bez
stojącego za nią, zwartego, mocnego du­
chem narodu. Ale w chwili decydującej
Francja na jedność się zdobędzie. Dała tego
już nieraz dowody.

£auveaci m. £wowa

Na lewo — prof. dr Franciszek Bujak, laureat nagrody historycznej m. Licowa. — Na
prawo — prof. dr Kazimierz Bartel, laureat nagrody naukowej m. Lwowa im. Benedykta

Dyboskiego (matematycznej).

M ii nllati a przesadna
^Ostland" podaje, że „Kattowitzer Zei­

tung" na przestrzeni 11 lat (od maja 1927 do
października 1937) uległa konfiskacie 300
razy.

Stanowczo zadużo. Stanowczo nasza
cierpliwos

'ć w stosunku do tego pisma nie­
mieckiego przekroczyła już dawno zwykłą
miarę.

W Niemczech jest inaczej. W wypadku
dopatrzenia się w piśmie czegoś, co ucho­
dzić może za t. zw. „osłabianie siły Rzeszy
Niemieckiej na zewnątrz lub na wewnątrz"

— kierownik odpowiedniego okręgu Zwiąż
ku Prasy Niemieckiej monituje redaktora
p\sma; jeśli kilkakrotne monita przechodzą
tez skutku, niemieckie władze prasowe wy­

stępują z wnioskiem o skreślenie dziennika­
rza z listy zawodowych dziennikarzy, co
pociąga za sobą z reguły wyrok sądu praso­

I wego zgodnie z wnioskiem.

Skreślenie zaś z listy oznacza śmierć ska­
zanego, jako dziennikarza: traci prawo wy­
konywania zawodu dziennikarskiego. W
ten sposób pozbawiono prawa wykonywa­
nia zawodu redaktorów pism polskich w
III Rzeszy: Antoniego Pawlettę, Artura
Aulicha, Stefana Dziamskiego, Wawrzyńca
Swierzcgo, Wacława Jankowskiego. Serbo­
łużyczanin zaś redaktor Jan Skala siedzi w
areszcie zapobiegawczym' od stycznia br.
niewiadomo za co, bo brak jest aktu oskar­
żenia.

Siedźcie więc panowie z „Ostlandu" i
„Katowitzerki" cicho, nie wywołujcie wilka
z lasu, bo nuż w Polsce wezmą pod światło
takich „lojalnych" panów z mniejszości
niemieckiej, których pismo trzeba było 300
razy konfiskować.

Ordynarne wypady felietonisty „Polonii",
„N iejakiego X

" pod adresem „Polski Zacho­
dniej

" i jej zespołu redakcyjnego mają jui
swoją smutną sławę. Wzbudzają one obrzy­
dzmie nawet icśród światlcjszych czytelni
ków „Polonii".

Oncgdrtj spotkała nas nowa prostacka na­
paść ze strony chorującego na specyficzny
snobizm migawkarza polonijnego. Tym razem
zarzut nieuctwa, przy zastosowaniu obeliy~
wych icyzwisk spotkał naszego kolegę redak­
cyjnego, wytrau-nego dziennikarza i publicy*
stę, magistra prawa i ekonomii.

Natchnienia do obelg zaczerpnął „Nieja­
ki X" w chęci popisania się „znajomością"

łaciny. Oto łacińskie przysłowie brzmiące:
„ąui tacent, clamant", nasz współpracownik
zgodnie z duchem języka polskiego, zgodnie
z istotnym sensem przysłowia przetłumaczył:
„Kto milczy przyznaje się"

. Zobaczywszy to
„N iejaki X", tn-ierdzi z tupetem i wśród wy­
zicisk, że to jest całkowicie źle przetłuma­
czone. No, bo jakżesz: qui, ąuae, ąuod — pa­
mięta to Niejaki X doskonale — znaczy:
który, która, które. Tacent, pochodzi od taceo,
tacere, tacui. Tacent zaś to przecież trzecia
osoba pluralis, a więc znaczy: milczą. Clamo,
rlamarc, clamari — odmienia w myśli celu­
jąco „Niejaki X" — znaczy wołam, krzyczę.
Clamant więc może znaczyć tylko: wołają lub
krzyczą. No, a „ąui" w połączeniu z tacent
i clamant nic może znaczyć: który (singula­
ris) tylko: którzy (pluralis).

Zatarł Niejaki X ręce ze złośliwą satysfak­
cją, a potem ulżył sobie w soczystym stylu.

Teraz już icszyscy wiedzą, ie „Niejaki X"
pamięta świetnie ze szkolnej ławy, co znaczn
ąui, taceo i damo. Umiał to wszystko dnsłow­
nie przetłumaczyć. Nasz współpracownik zaś
też się uczył łaciny, tylko n\e próbuje nią sno­
bistycznie szermować. Tłumacząc zaś wspo­
mniane przysłowie łaciiiskie miał na myśli
jego istotny sens i zastosoicanie do konkret­
nego przykładu w procesie, a nie chęć popi­
sywania się łaciną.

„N iejakiego X
"

próbowaliśmy już nieraz
mitygować. Nic to jakoś nie pomaga. Nasza
cierpliwość i wyrozumiałość skończyła się.
Musimy niepoprawnego harcownika przywo­
łać do porządku na drodze sądowej. Skiero
wujemy też sprawę do Syndykatu Dzienni
karzy.

Co jednak myśleć o vPolonii
" i jej kierow­

nictwie, tolerującym popisy „Niejakiego X
"

z gruntu sprzeczne z etyką dziennikarską i ze
statutem, obowiązującym ogół zorganizowa­
nych dziennikarzy.

W piśmie politycznym, mającym preten­
sje reprezentacyjne obowiązuje przecież ja­
kiś umiar, jakieś poczucie odpowiedzialność.

Pismo takie powinno się przecież czymś
różnić od brukowej szmatki, gdzie wszystkie
chwyty i wszystkie najbardziej soczyste wy­
rażenia są dobre.

Są ludzie w „Polonii", którzy to rozumie­
ją. Widocznie jednak brak tam autorytatyw­
nego kierownictwa. Gdyby bowiem istniało,
kompromitujące popisy w stylu „Niejakie­
goX"

byłyby już dawno ukrócone.

Hasłem Tygodnia
Polskiego Związku Zachodniego ­

Przygranicze pancerzem
Rzeczy pospolitej
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Wiosna. A wraz z wiosną — Wielkanoc.
7bliż* się. Zwiastują nam ją krągłe, brun.it­
i.c szynki i wieńce kiełbas, zapełniające wy­
v„wowe okna wędliniarni. Mówią nam o
nitj białe, cukrowe baranki 1 czerwonymi
chorągiewkami i baranki czekoladowe o
.

'oconych rogach, które patrzą na nas SWY­
MI' łagodnymi, cukrowymi oczami ze stra­
ganów i zza lustrzanych szyb cuk;erni. —

wielkie zmiany!
Siemianówkę, 1 kwietnia,

(ad) Jeszcze nic przebrzmiało echo za­
powiedzianych przez miasto w ub. miesiącu
wielkich robót publicznych, a już dziś ma­
ny Jo zanotowania szereg budujących
wprost inowacyj Bowiem magistrat sie­
mianowicki uchwalił, iż wrześniowe kant­
. ele, cyrki, budy itd., goszczące na wielkim
p!?cu w centrum miasta — przerobione bę­
Ją na t. z w. powszechny ,.fcstival" siemia­
nowicki. Głośna ta impreza w regionie sie­
mianowickim będzie zatem podniesiona do
. •odności „igrzysk kulturalnych". Z tego
iwż powodu czynniki miejskie, w trosce o
popularyzację zagadnień i żywota Siemia­
nowic weszły w kontakt z Wydziałem Tu­
rystyki przy Okręgu Urzędowym w Bytko­
v. ie, bv do miasta uruchomiono autokary na
wrześniowy odpust. Nowelę taką — nad­
mienić trzeba — przyjęto przez powstanie
7 miejsc, dopiero w szóstym czytaniu i umo­
t\ wowano ją jeszcze tym, iż na głośnej im­
prezie MOMguje się nawet spożywanie ryb
zamorskich. O tym, że fetor po mieście
ronie obrzydliwy — ani słowa!

Wiadomość, iż kopalnia „Ficinus" ma
być zamienioną na kopalnię pokazową —
spowodowała istny deszcz wniosków na u­
dzielcnic zainteresowanym koncesyj na kio­
ski z piwem i wyszynk lodów. Biuro opie­
Iti społecznej jest oblężone!

„Wiadomości parafialne" będą wycho­
dzić w sześciu językach świata. Potrzebni
uięc będą kolporterzy z wykształceniem re­
gionalnym, a pożądana jest też roczna prak­
i>ka kolportażu prasy abstynenckiej.

„Kasyno" siemianowickie otrzymało —
iak nam donoszą — ponowne zaproszenie
do Zaleszczyk, gdzie wystawi melodyjną
operetkę propagandową p. t. „Kaj my to

Przypominają nam o niej puszyste, żółte
kurczątka z. waty...

I słyszymy już niemal dźwięczny, po­
ważny głos dzwonów, głoszących, że Pio
Zmartwychwstał... 1 widzimy oczami wy­

obraźni stół nakryty bielutkim obrusem,
przybrany festonami widłaku, przystrojo­
ny w ciemne, lśniące borówczane gałązki —
stół ze święconym.

Nagle jawi się myśl inna... Radosne
święto Zmartwychwstania, czy dla wszyst­
kich będzie radosne? Czy w dniu Wielka­
nocnym każdy będzie miał już nie słodki
placek, czy kawał mazurka, ale zwykłą
kromkę chleba?

Jest przecież tyle dzieci... Dzieci rodzin
bezrobotnych. Jaką one będą miały Wiel­
kanoc? Czy dla nich święta mają być tylko
przypomnieniem o ich upośledzeniu, o ich
krzywdzie? I jak im wytłumaczyć, że cała
radość, cale piękno, cała słodycz życia —
te nic dla nich? Czy mamy prawo pozosta­
wić je zapatrzone w różnobarwne pisanki,
lukrowane mazurki, z twarzą rozpłaszczo­
ną niemal o wystawową szybę i z tragicz­
nym „dlaczego"? na ustach?

Nie, po stokroć nic!
W dniu 2-gim i 3-im kwietnia z inlcja­

tjwy Komitetu Pomocy Zimowej Bezro
botnym odbędzie się na terenie <*ałej Pol­
ski zbiórka pod hasłem: „Wielkanocny dar
dla dzieci bezrobotnych". Niczyjej ofiary
nie może na ten szczytny cel zabraknąć.

„Zdrowe, silne i dobrze wychowane

dzieci — to przyszła siła obronna państwa"
— powiedział Marszałek Smigły-Rydz. ^

Niestety, setki tysięcy dzieci polskich,
dzieci rodzin bezrobotnych chodzą głodne,
et darte i bose. Nie możemy dopuścić, by
marnowały się moralnie, karlały fizycznie
w niedostatku. Cafe społeczeństwo musi się
zjednoczyć we wspólnym wysiłku. Niech
k?żdy złoży tyle, na ile go stać, choć parę
groszy, ale niech złoży każdy. Sumy w ten
sposób uzyskane pozwolą nietylko urzą­
czić święta dzieciom ludzi pozbawionych
pracy, ale zapewnią im także dalsze doży­
Y/ianie w szkołach i przedszkolach, zapew­
nią im odzież, polepszą ich warunki bytu.

Akcja Pomocy Zimowe i trwa w stosun­
ku do dzieci rod/in bezrobotnych przez ca­
ły rok. Dożywianie dzieci w szkołach i
przedszkolach przenosi się w lecie na kolo­
nie i półkolonie. Pożywienie, które tam
otrzymują — to przecież często jedyny ich
posiłek w ciągu dnia. Nic można ich go po­
zbawić... O rozmiarach zaś akcji pomocy
dzieciom najlepiej, najbardziej wymownie
zaświadczy fakt, że w ciągu np. marca br.
fatba dożywianych dzieci wyniosła 805 ty­
sięcy.

Gdy więc w dniu 2-gim i 3-im kwietnia
na ulicach naszych miast i miasteczek uj­
rzymy kwestarzy z puszkami — złóżmy
do nich i swój grosz w tym przeświadczeniu,
że oto osuszyliśmy jedną żałosną łzę dzie­
cięcą, że ozłociliśmy odrobiną słońca czyjś
gorzki dziecięcy żywot.

Rumunia idzie
do totalizmu
BUKARESZT. W środę wieczorem od­

oyło się pod przewodnictwem króla posie­
dzenie rady ministrów, po którym ogło­
szono następujący komunikat: 1) rada mi­
nistrów uchwaliła deklarację rządową, któ­
ra ogłoszona zostanie w formie odezwy do
ludności kraju, 2) przyjęła dekret o utwo­
rzeniu rady koronnej, 3) uchwaliła prawo,
stwarzające lustracje generalnej kontroli nad
wykonaniem czynności państwowych, 4)
postanowiła opracować projekt prawa o
utworzeniu departamentu gospodarki na­
rodowej i najwyższej rady gospodarczej,
które to instytucje będą miały powierzone
opracowanie generalnego planu pracy i 5)
uchwaliła ustawę o rozwiązaniu stronnictw
politycznych.

PRZYSZŁA RADA NACZELNA
O.Z.N.

WARSZAWA. Jak dychać w najbliższych
dniach już ogłoszony ma zostać skład rady na­
cstłaej 0Z.\ . W skład rady wejść ma 120 osób
18 spośród nich wychodzi z obozu legionowo­peo­
wiackiego, spośród ludzi dotychczas niezaangażo­
wanych w życiu politycznym. Poza tym do ra­
dy wchodzi dość liczna grupa osób związanych
z dawnym Związkiem Naprawy Rzeczypospolitej
(raz liczni przedstawiciele stanu średniego, re­
krutujący się głównie spośród średnich wlaścicie
li rolnych.

NOWI ŚWIĘCI
CITTA DEL VATICAX0. W czasie konsysto­

rza, który odbył się wczoraj rano przy udziale
kolegium kardynalskiego, patriarchów, arcybisku
pów i biskupów, Ojciec Święty wezwał obecnych
do przeprowadzenia głosowania w spiawie kano­
nizacji błogosławiony: Andrzeja Boboli, Giovanni
Leonardiego i Salvatora da ollrta. Uchwała w tej
sprawie zapadła jednomyślnie. To ogłoszeniu uch­
wały, Ojciec Święty zapowiedział, ze uroczysto­
ści sanktyfikacyjne odbędą się w dniu 7 kiewtnia.

KRZYWDA EMERYTÓW NAPRA­
WIONA

WARSZAWA. Ogloszotia w nwnwroe 11
Dziennika, Ustaw uetawa z dnia II m*rca HM
wprowadziła do otx?enie obo-wią^ojących przepi­
sów o zaopatrzeniu emerytalnym urzędników
państwowych szereg zasadniczych zmian. Naj­
ważniejszą z nich jest przywróceń* od 1 lipca
1989 r. zaliczenia w całości rzeczywistej słuiżby.
pełnionej w b. państwach zaborczych. W związ­
ki z tym m;nisterstwo skarbu wydało juz odpo­
wiednie zarządzenia tak, aby wszystkie przeli­
czenia emerytur zostały na czas dokonane.

AKCJA W SPRAWIE ORGANIZACJI
URLOPÓW

WARSZAWA W zro.zuiiiiieniiu potrzeby z©r*
u ani/.o wam i a w Polsce szeroki©! akcii spożyt­
kowiwria wvwczasów instytut swaw społecz­
nych podiial sic M zlecenie min OD SDOI WV"

pracowania zasad orkraniizacii tei akcii. przyi­
imt!ac w podstawowych zaiożemiach co naste­

jmiije: Akcia s,Dożvtkowania wczasów powiir
"

v.n słui\ć sprawia akoweso wypoczynku PO
pracy ł IPnwrlt podniesienia touJtury żvcia co­
dclcaMfO różnych środowisk społecznych. —
sprzvia.iac podniesieniu stanu zdrowotności i po
ziormi kultury różnych warstw narodu akcia
spożytkowani i a wczasów wypełnia zadanie Pro­
filaktycznie. Akcia ta ogarniając szerokie masy,
stać sie m,>że czynnikiem ciywiieiria Hospodar

"
ozeuo

KRÓL WŁOSKI I MUSSOLINI
MARSZAŁKAMI

RZYM. Parlament włoski przyjął ustawę o
stworzen;u podności ..pierwszego marszałka

" im­
perium włoskiego. Pierwszymi marszałkami 84/
król oraz Mussodini.

USTAWY WCHODZĄ W ŻYCIE
WARSZAWA (tel. wł.) Cały szere;; projek­

tów ustaw uchwalonych podczas znTiikti;ctei w
dniu wczoraiszym se-sii parlamcntarueii zostat
iuż pcdmiNa:iv przez Pre/.ydcirti Rzeczypospoli­
tej i we/dzic w życic z dniem dzisieisznii M
m wcidżie drsiai w życie ustawa o pozbawić*
niu prawa obywatelstwa polskiego otm ustawa
znosząca sady pr>z\ sieehch na terenie caJezo
kraju

OFIARY CYKLONU
OOLOMBUS. fKanzns). Ofiarami cyklmu, ktrV

ry nawiedził okolicę, padło 27 zabitych i 250 ran­
nych. Straty obliczane są na zgórą milion dola­
rów.

CO BRDZIE Z SCHUSCHNIGGIEM
WIEDEŃ. Koła oficjalno Rzeszy zaprzeczają

pogłoskom jakeby były kanclerz Austrii Schusch.
nigg rrrał stanąć" przed sądem w Lipsku za
„zdradę narodu".

SUKCESY CHIŃCZYKÓW
PEKIN. Przedstawicieli armii japońskiej za­

przeczył kategorycznie wiadomościom o rzeko­
mych powodzeniach wojsk ohńskich. Potwierdził
on jednak, że na południowej granicy prowinrji
Szantuinig toczą się gwałtowne i połączone dlaobu stron z wielkimi stratami walki.*

PEKIN. Gwałtowne walki trwają w półmcc­
mej części prow. Honan i w południowymi Szan­
tungu, gdzie Chińczycy przeszli rzekomo do ©­
fensywy. Wojska chińskie usiłowały przerwać
linie japońskie pomiędzy Yhsien a Taiekzuamem.
Japończycy odparli Chińczyków, zajmując dwie
wioski.

«3
Dalsze wywody Lekoka zostały przer­

wane, ponieważ rzekomy Maj powstał na­
cie z siedzenia. Widocznie otrząsnął się
z chwilowego osłabienia ducha i znów był
;otów do walki. Energicznym krokiem
ruszył naprzód, kierując się w stronę teatru
Komedii. Szedł żywo, jak człowiek świa­
domy celu.

— Dokąd on u licha zmierzać może? —
zagadnął Lekoka stary Nalcwajka.

— O... na to pytanie odpowiedzieć ci
mogę z całą pewnością, mój stary. Przy­
'ągłbym, iż śpieszy do Marienburskiego

hotełu i jestem tego tak pewien, iż zamie­
rzam go uprzedzić, by przygotować tam na
przyjęcie pasztet mego pomysłu. Mogę się
jednak mylić, na wszelki więc wypadek
kreśl strzały na murach, ja zaś pędzę.

Po tych słowach Lekok wsiadł do prze­
jeżdżającej dorożki i odjechał. Wiedział,
nk mało mu pozostaje czasu, to też z góry
zapłacił dorożkarzowi i zapłacił potrzebny
papier. Gdy dorożka dojeżdżała do hote­
iu, nie czekając nawet na jej zatrzymanie
s;ę, wyskoczył i w dwóch skokach był już
w kantorze, gdzie zastał, jak za pierwszą
swą bytnością, jasnowłosą panią Miller sto­
jącą na krzesełku przed klatką i uczącą.

.szpaka niemieckiej piosenki, której szpak
me chciał niestety powtarzać, wołając „Ka­
mila!..., gdzie jest Kamila?"

Na widok obdartusa pani Miller zawo­
łała z gniewem:

— Czego chcesz tutaj?. ­
Lekok skłonił się i powiedział:
— Jestem, proszę pani, siostrzeńcem je­

dnego z woźnych, który pełni służbę w Pa­
ł.iru Sprawiedliwości. Otóż wujek mój o­
trzymał wczoraj ten papier z poleceniem,
by go odniósł dziś rano. Na nieszczęście
w nocy dostał tak silnego ataku reumatycz­
nego, że nie może fię ruszać, ja więc poda­
łem się przynieść pani ten papier. Jest to
rozkaz, ażeby pani stawiła się u sędziego
śledczego.

Słowa te zniewoliły wałśclciefkę hotelu
co porzucenia zabawy z ptakiem. Wzięła
do rąk niezbyt przyjemne wezwanie i po
przeczytaniu rzekła:

— Uczynię zadość rozkazowi sędziego.
Włożę tylko płaszczyk i idę natychmiast.

Lekok wyszedł ze słodką miną i w ukło­
nach. W jego przymkniętych oczach bły­

skały iskierki zadowolenia, że mu się udał
wybieg.

Oddał wdowie pięknem za nadobne.
Ona przed tym wyprowadziła go w pole,
teraz on ją posłał do lasu.

Po wyjściu z hotelu Lekok skrył się w
cieniu rusztowania w pobliżu budującego
s:'ę domu ! czekał. Czekał z niecierpliwoś­
cią, bo Maj mógł przyjść lada chwila, a tu
pani Millerowa nie wychodziła z hotelu.

Lekok zapomniał, iż właścicielka hotelu

Marienburskiego była jeszcze młodą, zalot­
ną i bardzo przyjemną kobietą. W tych
warunkach określenie „natychmiast" zna­
czy: upudrować twarz, nałożyć karmin na
usta, poczernić węglem oczy, nie zapomi­
nając o podkreśleniu łuków brwi, przymie­
rzyć trzy kapelusze, włożyć ażurowe poń­
czoszki i lakierowe pantofelki.

Wszystko to zajęło spory kawał czasu,
lecz ostatecznie pani Millerowa stanęła na
progu hotelu strojna, promieniejąca i pach­
nąca. Jak zwykle kobiety, pragnęła teraz
odrobić stracony przy lusterku czas i popę­
dziła prawie galopem.

Gdy tylko zniknęła za pierwszym za­
krętem, Lekok wyskoczył z kryjówki i
wpadł do hotelu, w którego przedsionku
spotkał Fryca, pełniącego funkcje starszego
posługacza. Fryc siedział wygodnie roz­
party w fotelu i... niemal zasypiał.

— Wstawaj!... — krzyknął Lekok —
wstawaj natychmiast!

Przyzwyczajony do posłuchu Fryc zer­
wał się momentalnie.

— Oto moja karta — mówił pośpiesz­
nie Lekok — jestem ajentem Prefektury.
Jeżeli pragniesz uniknąć nieprzyjemności,
radzę bez protestu spełniać wszystkie me
żądania.

Przerażenie Bogu ducha winnego pocz­
ciwca było ogromne.

— Będę posłuszny — wybełkotał —
lecz co mam czynić?

— Nic wielkiego. Za chwilę przyjdzie
tu pewien mężczyzna. Otóż przyjmiesz go
tak, jak ja cię nauczę.

Lekok wydał instrukcje, jak winien za­
chować się Fryc.

— A teraz — dodał — wskaż mi miej­
sce, z którego mógłbym widzieć i słyszeć
wszystko, sam będąc niewidziany.

Fryc wskazał mu oszklone drzwi, 11
którymi znajdował się mały gabinet zupeł­
nie ciemny, bez okien.

— Zostawię drzwi uchylone, to będzie
miał pan możność słyszenia wszystkiego, a
patrzeć będzie mógł pan przez szybę.

— Doskonale — rzekł Lekok — a oto
ten właśnie pan, o którym ci mówiłem, ten
w ciemnym ubraniu. Źa chwilę tu będzie,
a spraw się dobrze, bo inaczej źle może być
z tobą.

Po wymówieniu tych słów Lekok ukrył
S'MI

we wskazanym miejscu.
W minutę potem na progu poczekalni

zjawił się Maj.
— Chciałbym się widzieć z właścicielką

hotelu — powiedział.
— Az którą? Z obecną panią Lebeuf,

czy z dawniejszą, panią Miller? Jeżeli z tą
ostatnią, to tej nie ma już w Paryżu, przed
tygodniem zlikwidowała interesy i wyje­
chała w strony rodzinne.

Z niepohamowanym gniewem uderzył
przybysz stopą w ziemię i rzucił przekleń­
stwo.

— Jeżeli pan sobie życzy, to mogę po­
prosić panią Lebeuf, dzisiejszą właścicielkę
— kłamał z dobroduszną miną stary wyga.

Maj nie raczył odpowiedzieć nawet na
propozycję, lecz wyszedł trzasnąwszy
drzwiami.

jjCiąg dalszy nastąpi)
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Uchwały załogi huty
„Piłsudski'

W uh. Środę odbyło sir w Chorzowie ze­
branie Mfckjj liuiy „Piłsudski", na którym
miedzy Innymi — postanowiono opodatkować
się w wysokości l"ó od zarobku biutto po­
cząwszy od 1 maica br. na cele narodowo­
społeczne. Uchwala obowiązuje aż do odwo­
łania. Zebrane fundusze miesięcznie dzielone
będą przez rade robotnicza, / udziałem 8-ciu
członków załogi między organizacje, jak FON,
FOM, LOPP, LlfK, Pomoc Zimowa itp. W ro­
ku bieżącym załoga huty „Piłsudski" z zebra­
nych ze stałego opodatkowania się sum zło­
tych 30.000 przekaże na budowę ścigacza dla
wojennej tloty polskiej, a w roku przyszłym
drugie 30.000 zł.

Na /.chlaniu podniesiono lakźe sprawę ro­
botników pracujących p™i firmami na terenie
kuty. Według uzgodnionego w dniu 2'2 lipca
l!».!7 r. stanowiska między związkami zawo­
dowymi a Związkiem Pracodawców — robot­
nicy firmowi » hutach zatrudnieni w oddzia­
łach produkcyjnych, mieli być z końcem gru­
dnia 1037 roku zaliczeni do stałej załogi hut
J,ik na »ebraniu stwierdzono, na terenie huty
„Piłsudski" w oddziałach produkcyjnych za­
trudnionych jest zgórą pół tysiąca robotni­
ków tirm prywatnych. Domagano się bez­
względnego wcielenia tych robotników do
ttałej załogi huty.

Drugą poruszoną na zebraniu spraw;} —
była sprawa taryfowego i akordowego obni­
żenia zarobków części robotników huty. Otóż
zebrani zwracają uwagą, że robotnicy i rze­
mieślnicy pracujący samodzielnie nie otrzy­
mują wynagrodzenia przewidzianego tabelą
płac.

Na zakończenie zebrania przyjęto rezolu­
cję treści następującej:

W ub. środę wydarzyła się na kopalni
„Lech-Wanda" W Nowym Bytomiu należącej
do Sp. Akc Godula wstrząsająca katastrofa.
Około godz. .1(110 — na skutek silnego wstrzą­
su podziemnego— zawaliły się równocześnie
na głębokości 650 metrów dwa filary.

OLBRZYMIE ZWAŁT WĘGŁA PRZYSY­
PAŁY 7 GÓRNIKÓW, KTÓRZY NIE BY­
LI W STANIE NA CZAS SCHRONIĆ SIĘ

W BEZPIECZNE MIEJSCE.

Na pierwszym filarze zasypany zosta] zwała­
mi ganek na przestrzeni 20 metrów, na drugim
zaś ponad 10 metrów. Wieść o katastrofie ro­
zeszła się wkrótce po okolicy. Przed brama­
mi kopalni poczęły się gromadzić kobiety i

Mniiii Wspólnoty infcresóuj

V dnfu 30 marca 1938 r. odbyło się w
Katowicach w gmachu T. C. L. doroczne
walne zgromadzenie członków Kasy Oszczę
Cnościowo - Pożyczkowej Urzędników
Wspólnoty Interesów. Jak wynika z spra­
wozdania Zarządu Kasy, Spółdzielnia u zo­
stała założona z końcem r. 1935 i liczyła w
dzień 31 grudnia 1937 r. 1 .077 członków.
Obroty kasowe w roku sprawozdawczym
wynosiły zł 1.219.526,72, co świadczy o du­
żej żywotności tej instytucji. Radę Nad­
zorczą Spółdzielni tworzą pp.: dyr. Za­
wadzki Bolesław, przewodniczący, Kopiec
Mieczysław, wiceprzew., Prucrrniewicz Sta­
r. ?ław, sekretarz — członkowie: dyr. Bla­
szczekowicz Franciszek, Lisiecki Leon, inż,
Micdziński, insp. Pietryga Edmund i mgr.
Zaleski.

nnfupoishie ppouiohade emi­

flpanffiui niemiechich we Francji
Tygodnik emigrantów niemieckich

„Ncuer Vorwarts" — wydawany w Paryżu
(dokąd został przeniesiony z Pragi), zabrał
ostatnio głos w sprawie niedawnych posu­
nięć polskich na odcinku litewskim, Z po­
sunięć tych ,,Ncuer Yorwarts" jest nieza­
dowolony, dopatrując się w nich zamachu
ria całość życia państwowego Litwy. W na­
g,ym tym i niespodziewanym porywie sen­
tymentu ku Litwie pismo to odważyło się
. na zw ać przyłączenie uchwałą Scimu Wi­
leńskiego w swoim czasie Wilna do Polski
„napaścią rabunkowa" (raubischer Ueber­
fali")!

Najbardziej jednak bl.izeńskim i nie­
przyzwoitym chwytem, jakim na margine­,
6.'e poruszanej sprawy tygodnik ów się po-;CŁajny walny *jard pełączeniowy delegatów
służył, jest wytoczenie na forum argumen­
tu, że ultimatum polskie zaktualizowało
sprawę... Pomorza. Gdańska i Kłajpedy!
Obrzydliwy ten chwyt, to echo dawnych
czasów, w których socjaldemokracja nie­
miecka, będąca w Rzeszy u władzy, dosia­
oała z nieukrywaną lubością konika anty­
polskiego w rewizjonistycznej propagan­
dzie bujnie rekwitłej właśnie w okresie
Republiki Weimarskiej.

Zebrani na aalafowyna żebranin robotni­
cy huty „Piłsudski" w dniu ilO. III. 1938 r. po
wysłuchaniu sprawozdań i odbyciu dyskusji
uchwalają co następuje:

1) W ostatnich czasach dyrekcja buty „Pił­
sudski" w kilku wypadkach przeprowadzili
rewizję zarobków in minus dla robotników,
w myśl Hsty za^-zoregowań. Wskaiujemy na
takt, te więcej jest spraw, które w myżl po­
stanowień listy zaszeregowań winne być za­
łatwione in plus dla zainteresowanych robot
ników.

Stwierdzamy, że w niektórych oddziałach
huty „Piłsudski" podniosła się produkcja bez
wprowadzenia ulepszeń technicznych, wyłą­
cznie wskutek wżmotonego wysiłku fizyczne
go załóg. To tei z całym naciskiem podkreśla­
my, śe na obecnej koniunkturze robotnik nie­
wiele zyskuje. Na podstawie statystyk okazu­
j< się, w stosunku do prif]\vyż-/.rnłpj produkrj;

nie podniosły się zarobki. Podniósł się jedynie
procent nieszczęśliwych wypadków.

2) Urnowa zawarta między związkami za­
wodowymi i Związkiem Pracodawców z dnia
22. lipca 1037, która dotyczy również wciele­
nia do stałej załogi robotników firmowych.
jest przez dyr. buty Piłsudski nie należycie
przestrzegana Prowadzenie tak wysokiej
liczby robotników w tirmach przy robotach
stałych — produkcyjnych, jest sprzeczne z
wyżej wspomnianą umową a także społecz­
nie i socjalnie krzywdzi robotników firmo
wych. Zwracamy się przeto z apelem do dv
rekcji huty „Piłsudski" jako też do czynni­
ków odnośnych o usuniecie tego zła.

3) Wskazując na dotkliwy brak fachowców,
załoga domaga się w bieżącym roku liczniej­
szych przyjęć uczni lub młodocianych robot­
ników, przy czym uwzględnić należałoby
przede wszystkiem synów pracowników huty.

To nie często się zdarza .
Musicie z tego skorzystać!

od 1-14 kwietnia kupując
2 DUŻE PACZKI RADIONU

otrzymacie

RADI0N
sam pierze:

RADI0N
sam pierzer

RADION pierze wszystko!

PROSZEK SCH1CHTA rozpuszcza brud!

Siedem ofiar Katastrofy oa Kop. Wanda
dzieci, które do późnej nocy oczekiwały na
wyniki akcji ratunkowej, pozostające w oba­
wie o los swych żywicieli.

Kierownictwo kopalni zorganizowało na­
tychmiast kolumny ratunkowe w liczbie po­
nad 30 osób. Członkowie kolumny pracnwa
bez wytchnienia nad usuwaniem kamieni
węgla, zalecających panki na dłuższej prze­
strzeni. Kolumny ratunkowe pracowały wśrój
wielkiego niebezpieczeństwa, bowiem zacho­
dziła obawa ponownego wstrząsu.

Z godziny na ^rodzinę gruba ściana oddzie­
lp.ja.ca zasypanych od ich towarzyszów przy
bywających im z pomocą stawała się cieńsza.
Około godziny 10.30 kolumna ratunkowa p

Strajk na kopalni „Radzionków
"

Radzionków, 31 marca.
W dniu wczorajszym — w godzinach

popołudniowych — wybuchł niespodzie­
wanie strajk na kop. Radzionków w pow.
tarnogórskim. Nie podjęła pracy zmiana

popołudniowa w liczbie 300-tu robotników.
Podłożem strajku ma być zatarg, jaki wy­

nikł miedzy przewodniczącym rady robot­
niczej i kierownikiem ruchu maszynowego
na kopalni. Załoga zachowuje spokój.

Nadzwyczajny zjazd połączeniowy
Federacji Kolejarzy Polskich Kolei Państw. (ZZZ.)

Stosownie do uchwały Zarządu Głównego z
dnia 31 grudnia 1987 r. odbędzie się nadzwy­

F. K. — T. K. P. (Z. Z. Z.) w dniu 10 kwietnia
1938 r. o godz. 9 rano w Katowicach przy uilicy
Św. Jama w sali „Pod Wypoczynkiem".

Senator Grajek ze swymi członkami
zgłosił przystąpienie do Z. P . Z. Z .

SKŁADAJCIE OFIARY NA ZIMOWA
POMOC BEZROBOTNYM!

Jak się dowiadujemy, prezes kartelu Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego, w skład którego
wchodzą górnicy, metalowcy, kolejarze i robot­
nicy innych zawodów — z dniem dzisiejszym
zgłosił przystąpienie reprezentowanych przez
nieco organizacyj do Zjednoczenia Polskich

Związków Zawodowych. Wspomniany krok p. se­
natora Grajka, na który jego członkowie oczeki­
wali od chwili, kiedy p. senator Grajek i inni
posłowie — sekretarze ZZP. zgłosili osobiste
akcesy do O. Z. N. — spotkał się w szeregach
członków ZZP. ze szczerym zadowoleniem.

częła dawać zasypanym znaki za pomocą pu-*
kania w ścianę węgla.

Z POZA ŚCIANY DAŁA SIĘ SŁYSZEĆ LE
DWO DOSŁYSZALNA ODPOWIEDŹ, CO
UTWIERDZIŁO CZŁONKÓW KOLUMNY
RATUNKOWEJ , W NADZIEI, ŻE ZASY­

PANI ŻYJĄ.
JO godz. 1 -szoj w nocy kolumny dotarły do za*
I sypanych.

Niestety, nic wszystkich zastano przy żw
eiu.

Na jednym filarze znajdowało się czterech
górników, z tych trzech uratowano. Czwarty
— 38-letni ładowacz Wincenty Gietag z No­
wej Wsi — poniósł śmierć na miejsca, zmiaż­
dżony przez olbrzymi głaz. Tragicznie zmar­
ły górnik osierocił żonę i 3 dzieci- Wśród ura­
towanych znajdują się 40-letni rębacz Jan
Breitkopf z Kochłowic, ojciec pięciorga dzie­
ci, rębacz Michał Kierger z Bielszowic i łado­
wacz Jan Bartoszek z Nowej Wsi. Breitkopf i
Kierger są ciązko ranni i stan ich budzi po­
ważne obawy. Breitkopfa prawdopodobnie nie
uda się uratować, bowiem doznał on złamania
kręgosłupa i ciężkich obrażeń na głowie. Kier­
mer ma złamanych kilka żeber, nogę i rękę.
Bartoszek cudem tylko wyszedł z katastrofy i
lekkimi obrażeniami.

Na drugim filarze zasypało trzech górni­
ków. Uratowano iedynie 37-lelniego ładowa­
cza Franciszka Maślonkę z Nowej Wsi i 40­
letniego rębacza Bartłomieja Richtera z Koch­
łowic. Natomiast trzeci zasypany 43-letni rę­
bacz Paweł Weinrauch z Nowej Wsi poniósł
śmierć. Zwłoki ofiary katastrofy wydobyte
całkowicie zmasakrowane. Według otrzyma­
nych wiadomości stan uratowanego Francisz­
ka Maślonki jest również bardzo ciężki. Doznał
on poważnych obrażeń wewnętrznych i ma
połamane ręce. Zwłoki zabitych odstawiono do
kostnicy, zaś rannych przewieziono do szpi­
tala.

W związku I wyżej opisaną katastrofą ba­
wiła na kopalni „Wanda-Lcch" komisja pod
przewodnictwem nacz. Urzędu Górniczego w
Chorzowie p. inż. Kieszka. Komisja stwierdzi­
ła, że katastrofa nastąpiła naskntek wstrząsu,
który dał się odczuć silnie w okolicznych
gminach, jak Chebsie, Nowa Wież i Kochlowi­
ce. Zawaliły się stare wyrobiska przy eaym
wstrząs powstały objął dwa filary na których
rozegrała się tragedia życia górnika.

Ciekawą jeat rzeczą, że przy wjpadfca zda
zawalił się strop, a ściany.
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Wacław Sieroszewski1

Pan Twardowski
Ciarnokiląłnlk polski

© (Ciąg dalszy).
Ale Maciek nie pokazywał sic- Ujrzał

Co tylko Twardowski na krótką chwilkę,
kiedy wyskoczył z mieszkania i. prv*
diaiąc długim nosem, widoc/uie sklopo­
tany i markotny. w{xl/ił w \ straszony­

mi oczyma no podwórku, PO galeriach;
Wyżej jednak na saneczek stryszku nie
spojrzał. Rychło potem zbiegł na dół i
Twardowski usłyszał już w bramie je^o
żałosne:

Sdrow.iNz luszuia-thsz.i Marta,
Mnruclino hołd, Króteuito nycbjcwka.
l'ryczfco myszka, Pany MW.uha.
Thyy««z dzycwjcza c->o4uia...

Roześmiał &ic:
— A tom ci... kota pociągnął?! We"

aoły figlik?! Ciekawym, jaki temu ,.fi­
nts"?^. Jużby czas na opiąd...

Zaczął szperać po katach, czv nic ma
lam gdzie czasem zwitka suszącej alf
kiełbasy, lub wiązki półgęsków, lecz nic
nie znalazł, prócz starego kożucha. Ro­
zesłał więc go na ziemi i położył się...

— Nie bede przecież stukał na Mać"

ta. bo usłyszą jnni, a cobvm powiedział!
POCO tu Jestem?... Jużci. pomyśleliby,
Żem złodziej­. Jak Maciek przed wieczo­
rem wróć!, może mu jakoś dam znać.
bez stukania, kartkę powieszę- Domy
&i sie— Wtedy pośle .co, żeby przy po"

Umiał dziewusze, że tu sledze­. A teraz
choć się wyśpię!­

Podsunął sobie pod głowę Jakiś nie­
muszek i wyciągnął sie wygodnie, My­
ślał o dziewczynie: poczuł znowu eib"

kie łej ciało w swoich objęciach i gorąca
krew z bolesnym łomotem spłynęła mu
do serca. W głowie mu szumiało.

— Niech będzie, co chc_e! Sam szatan
mfe wodzi, ale nic dam sie!... Byle wyiść
stąd!..

Zamknął oczy, wyprężył sie całem
ciałem i starał odpędzić grzeszne myśli
pobożna modlitwa, tak często Śpiewana
Drzez fegO matkę:

Wszystkie skarby, co sera w Niebie,
B6s da? Panienko cfla Ciebie
Ms bogata słońca szata,
Z sAł-ja-z­d korona up!ecio:.u

j Na rfow-re. . .

położył się już obojętny, kiedy jednak
usłys/ał:

Clii patre&bc tstianar che Ic tnie braccia.
Affsiu«:ie5.scr ujammai
La dovj

'ol'ho tenute,
Ech'

io do\ wsj ffiun&er k mia faccia
Le dov'jo1'

accojytai
Per srazia e per salute?.^

(Któż musi wiedzieć, że mogę ramiona
Niesd.\> i.i obejmowały,
Ze przyciskałem ją do siebie
I łica moje dotykały jej Mc
2c byłem tam wraz z nia
PrsM jej wdzięki i pra­yzwoieitfe...)

.Zaklął gniewnie:
— Do diaska!... Kości mu połamię!...
Piosnka urwała sie. lecz słychać by'

ło. że Włoch stroi lutnię i zamierza da­
lej śpiewać. Istotnie, po niejakim czasie
rozległa się rzewna, przeciągła melodia
znanej mu dobrze z winiarni pieśni:

Io son sj va«;a delta nria beflezza,
Che d'aitn> amor Stfammai
Noir, curero, ne credo aver va*hezza...

(Tak jestem obłąkany moją ślicznotką.
Xc inna miłość niedy mię nie irieozy^

Nie wierzę, żeby mię enccHa...)

Młodzieniec słuchał coraz mniej u­
ważnie. słowa bladły mu i nikły, zamie­
niały się zwolna w jednostajny szum,
ponad który wybijało się coraz wyraź­
niej miłe brzęczenie strun. Wreszco
WSZYStko odeszło gdzieś w dal i on zo"

stał sam wśród głucho szumiącego boru.
darł się przez chaszcze i wąwozy, na
dnie których szemrały poniki, brnął
przez bagna i mszary, gdzie nogi jego za

Padały sie po kolana, a ozusem grzęznął
aż po ramiona... Ale moc iakaś nad/w v
czaina wyrywała go z tych obieżv i
wciąż szedł zapatrzony w nie/bot vcz.n
skale, na której krawędzi widniała iakas
postać otulona w biała jak mgła szatę...
Wreszcie nieskończenie znużony stanął
u stÓP urwiska, wzniósł błagalnie spoj­
rzenie ku górze i usłyszał głos:

— Chodź!..
Zaczął sie więc wspinać po stronw.i

wiszarze. chwytaiac sie palcami za wy­

stające głazy, wciskając dłonie w ciasne
szczeliny... Już był wysoko, ale ręce mu
mdlały i czuł. że lada chwila poleci zpo­
wrotem w przepaść, gdy wtem tuż nad
wm zajaśniała cudna twarz kobieca. Ale
to nie była Kasia. gdvż miała krucze
włosy i słodkie ciemne oczv, wielkie i
wilgotne jak u sarny... Strasznym wysir
kiem uchwyci] się za rąb góry i znalazł
u nóg bóstwa...

Obudził go nagły blask światła i świc
żv podmuch powietrza.

Na progu w blasku księżyca stała
Kasia w białem jeno gicżlc. w lekkiej
spódniczce i miękkich, skórzanych tre­
peczkach na bosych nóżkach. Nie ruszał
się i patrzał na dziewczynę, czując, jak
znowu zła, gorąca krew zalewa mu ser­
ce.

— Nie ma go! Mój Boże!.. Gdzie sie
podział?.­

Postąpiła krok naprzód, szepcząc:
— Jegomość!... Waćpau!... Nic bój

się!_ Wychodź, mikogo nie ma!..
Wszvscv śpią!..

Powsiał nagle na kolana prawie u jej
nóg. Odskoczyła z okrzykiem:

— Ach! Wiec Waćpan tu jest? Jak
żem sie zlękła... O iej! Nie mogłam
przyjść wcześniej... Matula nic poszli do

Miesiąc swe os-niate rosi
fikteffił pod Twe MWftfte nojj
Światy sprawunkiem koł-na .
Bo Królowe w Niebie czu.a.

Nad soS>ą.,

rv*ez Tbwą pobożna przyczynę
Bych nam Baz odipuścjT Teinę,
Uproś polko] Pairno tz-włęta.
Bcs bez zmazy jest poczęta

Atarya.^

Istotnie uspokajał się i nawet zasy­

piał, gdy wtem z podwórza dobiegło go
brzęczenie lutni i głos męski, śpiewają­
cy po „italsku":

Tawro e, Amore, | bene
Chl f per te terrto, Mwmi e'

l gjoco,
Vb' io son feljce ardengo ne! tuo foco,
L'a(bbonda(Ti'te aile^rezza, ch

'c nel corc.
DeTTalta. Kioia e c*ra
Neffla qual m

' ha' an-cato..

fTaka, Amorze, fest WOJŁOŚĆ,
Którą przez ciebie odczuwaim, taka jest radość

"
,

wesele.
Se w o«nfu tytn ptone szczęśliwy.^.

Ogrom radoAci w mem serca
T wjeKkiesro, dirosiego wesela.
IW totórem tonę..)

Twardowski zerwał ste, przysiadł i
chuchał z uwaga*

— Aha. to ten podmajstrzy garncar*
ŚA % miasta „Faenzy"!... — domyślił
złe­ — Co Mfca dni tu chodzi- Ha, niecń
ipi«wa!^

Roześmiał $ie, ale daieł pilnie śledził
mezawsze dian zrozumiałe wyrazy,
ferjoch CUUKO śpiewei. tak. ze 00 zmtżyi:

Kącik dla dzieci
Historia jednej kropelki

Prześliczny ranek uśmiechnął się do roz­
kwitających kwiatów i zielonych źdźebeł
trawy. Słoneczko przejrzało się w brylan­
towych kropelkach rosy i zalśniło w kieli­
chach kwiatków tęczowymi barwami. A
kwiatki wołały wesoło:

— Dzień dobry kochane słoneczko!
Dzień dobry!

Ale jedna rosy kropelka na zfelonym Ii­
sceczku olszyny nic dzieliła radości całej
przyrody.

— Jak mi smutno na świecie, po co się
tutaj znalazłam — myślała gniewna i smut­
na. Ale co to, wmtr jakiś posłyszała kro­
pelka i spojrzała w dół. U stóp płynął sre­
brny strumyk.

— O mój piękny strumyku, zabierz
mnie z sobą w daleki świat, poprosiła kro­
pelka gorąco. — Jak tobie musi być wesoło,
skoro słychać twój szmer tak daleko w całej
dolinie.

— Chodź, zejdź do mnie 1 płyń z lanymi
swymi siostrzyczkami — rzekł strumyk.

Kropelka nie dała się długo prosić i jed­
nym susem zeskoczyła z listka i popłynęła
z innymi kroplami.

— A dokąd to Bóg prowadzi — spytała
nnych kropelek.

— Daleko do morza — odparły.
Kropelka nasza maleńka pomyślała

chwilę i znów spytała:
— A jak wygląda morze?
— O morze, to miliardy takich }aK ty

kropelek i jak my wszystkie. Najpierw bu­
jałyśmy jako leciutkie mgły i przezroczyste
obłoczki nad ziemią, a później spadłyśmy
albo jako rosa albo deszczyk na trawę i
kwiaty. Jedną z nas ucałowało słońce i za­
brało znów wysoko w chmury, inne z nas
wypiły k^'*ty i trawki wrax z solami, zna­
lezionymi w ziemi, no a jelcze niektóre

z nas dostały się właśnie do strumyka, a z
mego płyniemy do rzeki, a rzeką do morza.

To wszystko opowiadała jedna wielka
kropla widocznie bardzo doświadczona.

Mała kropelka słuchała z zapartym od­
dechem. Zupełnie nie przypuszczała, że tak
bogacę jest życie takich jak ona, maleńkich
istotek.

W Łodzi odbyła się uroczystość odsłonięcia
popiersia Marszałka Józefa Piłsudskiego w
gmachu Publicznej Szkoły Powszechnej nr 54
(na zdjęciu), połączona z odsłonięciem trzech
płaskorzetb z podobizną Marszałka Flłmd­
tkiego v> trzech innych Publicznych Szko­

łaeh Powtztehnych.

niiasla I oczów ze mnie nic spuszczali..
Ninie idź iuż. a pośpiesz, alncli doma nie
zajrzeli, że mnie nie maj.s Bed^e bieda!

Schwycił ia za rekc i podniósł si^.
— Nie póidc- Zadłusro czekałem... I

lv nie pójdziesz, dziewucho!...
Przyciągnął ja do siebie; wparła s;$

pięściami w ieso piersi i nie dawała się*
dysząc ciężko:

— Co robisz?.­ Ulituj się... Na Bo­
ga!.. Usłyszą.! .. ..

Ale eltłonak. poczuwszv w objęcia;h
to ciało śliczne, $łora.ee, o którem nieda"

wno marzył, do reszty stracił przytom­
ność; przełamał dziewczynę wtvł i gar­
nął coraz bliżei ku sobie- a bvł o wiels
od nici silniejszy Wreszcie dorwał s:>?
ustami do iej szyi młodej, pachnącej U
pieszcząc ia chciwie, sunął wzwyż ki
aksamitnym policzkom...

— Nie gub mic. nie cub!... Ja cie i bez
tego miłuję! — szeptała coraz ciszej,
wykręcając się coraz słabiej, aż poczuła
na ustach nalaca pieczęć jego warg;
wtedy nairle zamarła i pochyliła sie w
tvł. jak brzóska złamana wichrem narsw

innym...
III.

Przv ulicv śav. Jana, niedaleko rvnku»
była w podziemiach gospoda ..Pod pie­
jącym kurem"; zwano la tak od znaku
wielkiego, picknic malowanego koguia
z rozdziawionym dziobem, wystającego
daleko nad chodnikiem rja złoconvm
drążku. Słynęła takoż, że tam zbierali
sic co dnia pod -wieczór wacanci i śpic*
:wali okolicznościowe piosenki, puszczaj
. słówka skrzydlate i prześcipw które
później obiegałv miasto, ba. dolatywały
nawet na dwór królewski. Przewodzi
tym wesołkom. znanv w całvm kraji
Primus i golarz rybałtów. opój i obżera,
gruby kudłacz. Kurdziesza. Przychodzi­
li posłuchać KO, albo czasem uciąć z nim
ostry dyskurs. n'etvlko bałakarze i stu­
denci, ale i zamożniejsza młódź miesz­
czańska, cechowi mistrzowie co polero­
wniejsi. a nawet szlachta. Gospodarz
miał dobre wino, niezłe piwo i wesołą
obsługę z młodych dziewuch. To też w
obszernei jego .,samborzv" wokół dłu"
giego stołu na drewniany_ch ławach peł­
no było zawsze luda. Na gładko struga­
nej i czysto przemytej dębowej stolnicy
tojałv gęsto szklane gąsiory, cynowe

dzbany, nalewki, kruże. czarki i półkwi
terki. a pomiędzy niemi rozpierały si^
szeroko kosze z chlebem, z bułkam',z
krajankami sera. michv z jadłem, z pie^
czeniami, kiełbasa, drobiem albo dla od*.
mianv farfurowe talerze z orzechami, Z
piernikami, z ormiańskim ,.kvsz'

my­
szem". Ciemnawo tu bvło zawsze, gdyż
przez małe zakratowane okienka w sąż­
niowej grubości murze ledwie zagląda?
dzień; więc palił się Kima i latem ogień
na wielkim kominie w przeciwległym
wejściu kącie, a prócz tego pod niska
okopconą powałą wiecznie migotał żół­
ty płomień oliwnego kagańca. W cza­
sach szczególnego ucztowania wtykano
prócz tego .w żelazne tuleje u ścian go­
rejące smolne łuczywo. Chociaż z n'cti
kopeć i spalina uchodziły pnzez kryte
mafemi daszkami wietrzniki. gorąco $
zaduch wżdv nanował nieznośny, ale
było wesoło. Gwar głosów krvł stuka"

nie naczyń, brzęk łyżek i nożv, nawet
piski dziewcząt, szczvnanvch przez r»od
ochoconych gości. Jeno kiedv zabrzmią
fa piosenka, cichło wszystko.

Ledwie Twardowski stanął współ
schodów, wiodących z ulicy, już go to­
warzysze doirzell i dawaj mu machać*
czapkami z drugiego końca gospody A
krzvczcć:

— Hej!... Tu!.­
— Bywaj sam!
— Chodź, chodź, TwaTdowski!... Lo­

ous rescrvatus!
{Ctąg dalszy nast^pU
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Zach. sł.: 17,54.

Imprezy
KONCERT ROZRYWKOWY W CHORZOWIE.

(i) W niedziel 3 kwietnia o godz. 10­tej od­
będzie się na MM Katolickiego Domu Związko­
wego w Chorzowie przy ulicy Wolności 47 kon­
cert rozrywkowy. Wykonawcami tego koncertu
eą: Zespoły muzyczne Stowarzyszenie Miłośni­
ków Muzyki, Chór mieszany „Harmonie

" i chór
chłopięcy oraz ksylofon;sta Bujocrek, zespół
Szrarmła i zespół akordeonistów. Koncert roz­
rywkowy przeprowadzony będzie w etyJu pod­
wieczorku przy mikrofonie

". Ceny wartego bar­
dzo dostępne.
PRZEDSTAWIENIA W SIEMIANOWICACH

I KLIMZOWCU.
(i) Chór kościelny w Klimz^wcu urządza dh.

3 kwietnie o godz. 19,3© w sali p. Słodczyke
przedstawienie azbmki religijnej „Tajemnica spo­
wiedzi". — Kat. Stów. Młodi. Męskiej w Sie­
mianowicach wystawia dnia 3 kwietnia o godz.
19 w seli p. Moronia Misterium Pasyjne »Gci­
gooki szczyt".

PRZEDSTAWIENIE W NOWYM BIERUNIU.
(i) I Drużyna Harcerzy im. Jana z Kolna w

Bieruniu Nowym odegra w dniu 3 kwietnie o
godz 18.30 w sali p. Kusiowej Misterium Wiel­
kopostne jGMfOOtt Szczyt".

Komunikaty
Wywiadówka w Rudzic SI.

OO Dyrekcja Komuoa.ln«fo Oimnailum Kc*<JuV»eyJ­
B««o w Rs4sl« Si. zawiadamia rodziców, te konferencja
w;­wia4owcza odbędzie ii*; dilś w płatek 1 b. m. o
gcdi. 1».

Wywiadówka w Bielsku.
ffc) Dyr. Państw, atmnazjum Im. Mar»za?k* TH­

•udrkteto w Btolałrtl zawlndamla, że w erwartek 7 \>m.
o jtodt. 17 odbędzlo aie. okreaow* konferencja wywl*­
Łcwcza.

Wywiadówki w gimnazjach cieszyńskich.
(k) Konferoncje wywiadowcze dla rodziców w glm­

Łtijarh ciwizyńfkleh odbędą, ale w niedzielę 3 btn.: w
Btmnazjum Oaucbow«kie«o o aodz. 9.30, w gimnazjum
matem.­przyrodniczym o godz. 10 .

Zebrania
Zebranie polskich czeladników w Bielsku.

(z) W niedziele. 3-go twn. o godz. 10 w lokalu przy
Wzgńrzu 6 w Blełaku odbedłl* «1e wielkie xebraole
wszystkich czoladalków Polaków-Chrześcljaa, pracują­
cych na tc.- enle miasta Bielska-Białej, na które przy­
będzie przedstawiciel Zarządu Głównego s Katowic.

Radio
Piątek 1 kwietnia.

KATOWICE. Godz. 6.15 — 8 .00 Audycja poram*.
i.00 1 11.15 Audycje dla szkól. 11.40 Płyty. 11 .57 Syg­
JKkł czasu. 12.03 Audycja południowa. 13.00 Muzyka
operowa — płyty, li.26 Wiadomości bieżące 1 giełdowe.
14.36—14.46 Płjrty. 1630 Wiadomości gołpodarcie. 15.46
Wesoła audycja dla dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi
ka kapelana Michała Rgkaaa, 16 16 Lekka audycja mu­
syczno-ałowna. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Po­
średnictwo pracy — pogadanka. 17.16 Z teki kompozy­
torów lwowskich. 17.50 Przegląd wydawnictw. M.OO
Komunikat śniegowy i wiadomości sportowe. 18 .10 2-gl
komunikat -lęgowy. 18.12 Wiadomości sportowe. 18.40
Poradnik Bportowy. 18.45 „świat owadów na przedwio­
śniu" — pogodanka. 19.00 Szkic obyczajowy. 19.30
Kecltal mandolinowy. 19.50 Pogadanka aktualna. 20 .00
Koncert wieczorny. W przerwie ok. godz. 20 .50: Dzien­
nik wieczorny 1 pogadanka aktualna. 21.56 „Pierwsza
audycja telewizyjna" — v.e Lwowa. 2250 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, przegląd prany 1 ko­
munikat mcteoroloclczny. 23.00—23.30 tUećDi — Pfyty­

Sobota 2 kwietnia.
KATOWICE. Godz. 6.15 — 8.00 Audycja poranna.

•.00 1 11.15 Audycje dla szkól. 11 -40 Serenada — płyty.
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 13.00
Muzyka obiadowa, 14.26 Wiadomości bieżące. 14 .35 do
14.46 Tanga i piosenki hiezpaic«kle — płyty. 16.30 Wla­
flowioftcl gospodarcze. 15 46 Teatr Wyobraźni dla dzieci.
16.16 Muzyka lekka. 16.60 Traoemtaja nabożeństwa i
Jcaplicy Matki Boskiej Bolesnej kościoła Franciezkań­
•klego. 17 .W) Nasz program. 10.00 Wiadomości sporto­
we. 18.16 „Zwyczaje ludu górnośląskiego w czasie woj­
ny" — pogadanka Stanisława Walllsa. 1B .25 Uwertury
do oper komicznych — płyty. 18.45 Pogadanka aktual­
na. 19.00 Audycja dla Polaków za granicą. 1S.60 Po­
gadanka aktualna. 10.00 Audycja dla Polaków za gra­
nicą. 10.50 Pogadanka aktualna. 20 .00 Koncert roz­
rywkowy. W przerwie o godz. 20 .46: Dziennik wieczor­
ny 1 pogadanka aktualna. 21 .46 Dwa monologi. 22 .00
Orkiestra Adama Hermana. 22 .50 Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, przegląd prawy I komunikat me­
teorologiczny. 23.00—23.30 Muzyka lekka — płyty.

Kronika radiowa
Ze wspomnień komilitona.

Dziś o godz. 16.16 Rozgłośnia katowicka nadaj* m
fali ogólnopolskiej lekką audycjq muzyczno-ałowną ot.
„Ze wspomnień komilitona". — Autorzy Zbigniew Llp­
ezyńskl I Jerzy Tępa przypomną radloałuohacsora daw­
na czasy phrwszych sobótek studenckich — kiedy to
Vrzy kuflu piwa 1 w obłokach dymu z cybucha po­
walały pełne czaru I fantazji młodzieńczej piosenki ko­
mlllt o nó w. — Audycje te uaryezymy w wykonaniu i«­
•połu śląskiej Pozytywki".

W BARZE.
Go&s — Co pani woJŁ, czekoladki, owoce ozy

trwro?
JPoodMMtfcM — Jadu. pwnśfrjaa,

W nocy na 30bm. około godz. 1.30 w
Bielszowicach na ul. Zaorskiej zatrzymano
dwóch osobników pod zarzutem przemytu.
W czasie szamotania jeden z nich wyrwał
się z rąk policjantów i zbiegt — drugiego
natomiast, zawodowego przemytnika nie­
jakiego Magielę z Bielszowic zamierzali po­
licjanci odprowadzić do miejscowego poste­
runku. Ten jednak najpierw położył się m
ziemiz, po czym wyrwał z rąk policjantów
zijęty mu towar i usiłował zbiec. W chwili
ponownego przytrzymania go — rzucił się
na post. Zipsera — brat zatrzymanego Ma­

giela Jan, zadając mu jakimi ostrym na­
rzędziem 3 poważne rany na twarzy i gło­
wie w następstwie których post. Zipser
utracił przytomność. Pomimo niezwłoczne­
go użycia broni przez drugiego policjanta,
który strzelił kilkakrotnie z rewolweru —
sprawcy zdołali zbiec

W porzuconej paczce przez przemytni­
ków znaleziono 15 kg. drożdży i 4 butelki
„ Maggi

". Ciężko poranionego post. Zipsera
przewieziono do szpitala Sp. Brackiej w
Eielszowicach, gdzie pozostaje w opiece le­
karskiej.

za lżenie Mi Polskiego
Na lawie oskarsonych w Chorzowie zasiadł

Bernard Borgiel a Budy Si., oskarżony o obra­
za, urzędnika i lżenie Narodu Polskiego. Bor*
giel pod pi wity sobie udał się następnie w słio
na pobliskiej granicy, którą przekroczył niele­
galnie. Znajdując się po stronie niemieckie)
począł obrażać pełniącego służbę strażnika

polskiego. Pijany Borgiel począł się nadto wy­
rażać obelżywie o Narodzie Polskim. Wyczer­
pawszy swój repertuar obelżywych wyzwisk
Borgiel począł żpiewać prowokacyjną piosenkę
niemiecką. Po powrocie na terytorium Polski
prowokator został aresztowany. Sąd w wyni­
ku rozprawy skazał go na rok więzienia.

Bodziemy pili taole Ml amepiibanshle
Katowice, 1 kwietnia.

Jak się dowiadujemy,' wielki koncern
amerykański wyrobów alkoholowych
„Drinds Brodthers" w New Yorku zamie­
rza otworzyć na śląsku rozlewnię swych
wyrobów.

Nieznaną u nas nowością są napoje wy­
rabiane przez firmę tę, odznaczającą się nie­
zwykle pikantnymi smakami, a mającymi
zaledwie 5% alkoholu. Jednak działanie
tych napojów jest analogiczne do działania
czystego angielskiego ginu, o mocy 90%.

Na czym polega ten wynalazek — po­

zostanie tajemnicą Amerykanów. Patent
ren jest pilnie i zazdrośnic strzeżony. War­
to dalej zaznaczyć, że cena trunków
„Diings" jest śmiesznie niska: za litr naj­

lepszego napoju, np. „Man" płaci się zale­
dwie 50 centów, t. j. około 2 i pół złotego.

W sprawie bezpłatnych próbek nowych,
u nas dotąd nieznanych napojów należy
zwracać się bezpośrednio do generalnego
przedstawiciela koncernu. Ma on swą sie­
dzibę w Katowicach w nowym domu spół­
ki amerykańskiej na narożniku ulic Agaty
i im. Smoczków. Telefon 325-25.

„Wyzwolenie
"

SŁ Wyspiańskiego
poddane rewizji artystycznej w teatrze „Critot

"

Teatr Artystów Cricot wystawia w sobotę.
9 kwietnia na scenie Koła Towarzyskiego w
Katowicach (ul. 8 Maja) Wyzwolenie (część I i
III) — Stanisława Wyspiańskiego.

Teatr Artystów „Cricot" wystawia arcy­
dzieło wielkiego prekursora współczesnego tea
tru, najciekawszą sztukę z punktu widzenia
konstrukcji scenicznej i najbardziej wyraźną
dla teatralnych tendencyj Stanisława Wys­
piańskiego — celem rewizji artystycznej tego
dzieła. Reżyseria spoczywa w rękach p. Woź­
nika; inscenizacja J. Jaremy; kostiumy Wolff
Bogucka, Klimek, Marczyński, Stein; ilustra­
cja muzyczna (Chopin, Maciejewski). — Bile­
ty można wcześniej zamówić pod nr. tel 316­
6JL ••••

A oto wyjątki z recenzyj z polskie} prasy:
(„Kurier Poranny" Warszawa — Hule­

wicz) „..To też inscenizacja „Cricot
" nie mo­

że być uważana jako eksperymentalne odej­
ście od intencyj autora, lecz jako jej odkry­

cie. Potwierdza to fakt, że momenty ironii
przeciwstawione dramatycznemu patosowi
czynią „Wyzwolenie" jasne i przejrzyste pod
względem ideowym i nie dopuszczają zagad­

kowości. Tej niewątpliwej zdobyczy można
„Cricotowi" powinszować

".

(„Gazeta Polska" Kaz. Wyka) „..na maleń­
kiej scenie wystawić dużą cześć „Wyzwole­
nia", okazać inwencję inscenizacyjną, która
w niespodziewanym świetle ujawnia cechy
teatru Wyspiańskiego, przygłuszone w oficjal­
nych interpretacjach; zdobyć się na zupełnie
niezwykłą pomysłowość w doborze kostiu­
mów, uniezwykliĆ ograne i krzepnące w ruty­
nie i martwocie postaci, ukazać, że Wyspiań­
ski jako artysta teatru jeszcze na szczęście nie
dojrzał do stanu obowiązkowych nudów na
„Dni Krakowa" i ziewane galówki; czy to
nie rozrzutnie dużo na teatrzyk, którego jedy­

ną subwencją ochoczość grających i wytrwa­
ła śmiałość kierowników. Dokonał tego Teatr
Artystów „Cricot

"
. K ieruje nim znany malarz

Józef Jarema".

(„Czas"— prof. U . J. Tadeusz Sinko) „Re­
wizja artystyczna „Wyzwolenia" w „Cricot"

nie była tylko eksperymentem, ale poważnym
osiągnięciem artystycznym

".

W podobnym tonie wyraziło się jeszcze wie­
le poważnych pism w kraju o dużej zdobyczy
artystycznej teatru „Cricot

".

ZW. STRZELECKI W KOŃCZYCACH —
POBOROWYM.

(—) W ufo. niedziellę odbyło arię zsibranie
członkowskie koła Przyjaciół Zw. Strzel, w Koń­
czycach. Po referatach i <JysfcusJBch uchwalono
urządzić wieczór pożegnalny dl* poborowych
Strzelców;, a członkom w czynnej służbie woj.
efleowej wysłać świąteczny zasiłek pieniężny.

EKSPEDIENT NIE PILNOWAŁ SWOICH
KIESZENI

(—) Ekspedient firmy „Carmen
", zann wW.

Hajdrulkach pnzv ud. Rawy tir 1 zgłosM że dnia
30 hm w drodze z PKO do Bairdem Spółek Za

'

rcibkowndh w Katowicach skradł mu nieznany
sprawca z kieszeni kurtki 560 ził w bankno­
tach 100. 50 i 20 zJotowvoh Dochodizentia w to­
kn.

OKRADLI BUDOWNICZEGO
(—)Wczasie od26do28bm zteiremibu"

dowfortesro <Dnzv ulicy Poiws-tańców 35 — skradłi
nieenanw sprawcy na sekode budownioziedco Wai­
ćv Wiflhetona rcczma maszynę dx> Kieoia teki
ss*. tMtataasfce. kjfca dJJJMfci mmmm

Restauracja Hotel „Savoy
"

Katowic*
Od I-go kwietnia 1938 r.

występy chóru i śpiewy solowe
pod dyrekcją znakomitego tenora W. Karasa­

wlni i muzyka pod dyrekcja W. Tumina
Dancing Ch5r Oikłestra

itme >Dnzyfborv hudiowJaine, łaoaned wartości o­
kolo 850 ziotych

WŁAMANIE DO PRALNI
<L—) W nocv na 30 bm po wygięciu krat te

'
laiznyeh w oknie wiaimaili sie niezmairri sprawcy
do orałni OśnrytffcM Janiny w Katowicach,
Przy ul Bratków 10 skąd skradli 13 jedwa­
twiYTch kosz.'. «l męskich w różnych kolorach kil*
ka kotsz­jJ damskich 4 fartuchy, kilka sukien
damskich, kilka wzescieractef ł reoan.il«Vw z mo
no&ramern J O oraz inna biotozne męska i dam
ska. łacznei wartości okefo 1000 zt. Ostnzega sie.

ifrJocBBdj pajaj aabwsesa słasadBiopai

Jak należy prosić o zmianą
rozkładu jazdy

W ostatnim czacie napływają do Minister­
stwa Komunikacji wzgl. Dyrekcji Okręgowej
Kolei podania pojedynczych pracowników
pórniczych i hutniczych o zmianę rozkładu
jazdy pociągów osobowych.

Podania tego rodzaju należy składać tylko
za pośrednicttmm zarządów kopalń wzgl. hut
oraz Unii Polskiego Przemysłu Górnicze
Hutniczego w Katowicach. Nadmienia się, że
podania wnoszone przez interesowanych pra­
cowników bezpośrednio do Ministerstwa Ko­
munikacji lub Dyrekcji Kolei z ominięciem
wyżej wspomnianych zarządów rozpatrywać
nie będą.

Chorzów
MANIFESTACJA NA RZECZ KOLONU.

(—) Ll^a Mors&Ł i Kolon alna w Chorzowie
z okazji „Dni Koloniainych

"
<rj?«nzuje w dn:u

9 kwietnia br. wieczorem manifestację. O goóiz..
1S pochód prz<>z m asto, o godz. 20 ©dbędaie się
w Mli Domu Ludowego uroczysto akademia. W
ramach „Dni KodcniaLnych

" odbędą się również
inne imprezy. Dna 3 kwietnia br. o go&z. 11 w
•kinie „Apollo

"
, L MK . wjświetUtó będze filmy

kolonialno­prcpagandcwc ora-z rozrywkowe. W
dniach 2 4 i 5 kw.etnia o godz. 12­tej wyświe­
tlane będą firny cVla młodzieży s-zkclnej. W cza­
sie od 7 do 12 kwietnia br. w pawilonie firmy
„Tic"

przy ul. Sienkew^rza otwarta bęeteie wy­
stawa kclcnialna z różnymi pokazami. Wstęp tv*
wszystkie imprezy bezpłatny.

DONIESIENIE NA OSZUSTA
(=r) Marcin Szczepański, fotograf z Chorzo­

wa gataokoywal że niecki Szłama Tcitełbaum
dopuścił sie na ieeo s^-kodc osesootwo i fał*zr>'

w u ilia drku-mentów Szkoda wvirosi przeszła
400 złon eh

Świętochłowice
PROWOKATOR

(S) Onesdaó rra ulicach Wielkich Hajdnik po­
pisywał sic o.owokaciaimi niciaiki Jerzv Wa

­

rude. rormteszfcaly w Wielkich Hajdukach przr
i:l. PilsrdsMCun 7. Prowokatorem zajęła sjoj
iniv.Mscc.wa po

'
>. a.

Pszczyna
REMONT ITICY DWORCOWEJ

W PSZCZYNIE.
(P) Ulica Dworcowa należąca do nejgaraej'

utrzymanych ulic w mieście, doczekała się jednak
w bieżącym roku remontu. UTząd Wojew^ódzlu
przewidział na ten cel kwotę 80 tys. zł.

TARG W MIKOŁOWIE.
(P) Następny targ na konie w Mifcokmia

odbędzie się w środę 6 kwietnia.
CZYJ PIES?

OP) W miejskim urzędzie policyjnym w Mi­
kołowie, pekój nr 10, można odebrać przybłąka­
OOfO psa, cienino-iiwego wilczura.

ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA
(P) W dniu 20 marca odbył sic pogrzeb S. \

Barttomicia Bjclasa gaiowego z Królówki. W
zmarłym Zw Powstańców SI traci jednego z
jiai]erjszvcih cziotrków 1>D. Bielas iako gaiiowv
magnata niemieckiego jauż w czasie niewoli bra*
czvnnv udział w ruchu narodowym. Bral odział
w powstaniach lato oficer i pierwszy kormen­
diarrrt powiatu Zw Powstańców SI. Sp ztmarly
długoletni radca gminy, świecił wizorem mło"

denwi pokoleniu to też w pogrzebie wzięli v­
drział niepodiległoiściowcy cafeń okolicy, mło­
dzież oratz powstańcy z© sztaindaraimi

PIOTROWICE OTRZYMAJĄ WODOCTA-O.
(P) Urząd gminny, jak również sfery oby­

watelskie od dłuższego już czasu czyniły stara­
nia o uzyslkenie wodociągu, który zaopatrywał by
miejscową ludność w zdrów? wodę do picia. Sta­
rania te odniosły skutefc, gdyż Urząd Wojewódz­
ki przyznał ostatnio gminie wydatną subwencję
ma rozpoczęcie budowy sieci wodociągowej w
'kwocie 110 tys. złotych. Rozpoczęcie robót wo­
dociągowych nastąpi jeszcze z początkiem! bieżą­
cego roiku.

Rybnik
O NAPRAWĘ DRÓG W RADLINIE.

(R) O. Z. N. Koło Radllin uchwalił jedno­
głośnie na swym zebraniu w dniu 27 marca
zwrócić się do Władz Wojewódzkich i Powiato­
wych z prośbą o wydanie stosownych zarządzeń,
celem możliwie spiesznej naprawy aniaaczooycłł
zupełnie, dróg gminy.

Papuga spłoszyła
włamywaczy

Donoszą z Raciborza (na SI. Niem.), fce
nieznani włamywacze wtargnęli po wyła­
maniu drzwi óo destylacji przy Troppauer­
strasse, zabierając się do rozbijania dębowe­
go biurka, w którym spodziewali się znaleźć
bogaty łup w postaci pieniędzy. Atoli ur
mieszczona nad biurkiem w klatce papuga
zwęszyła nocnych gości i rozpoczęła tak
głośno „krzyczeć

"
, że włamywacze w po­

płochu pouciekali, zostawiając na miejscu
wszystkie narzędzia do rozpruwania kas. —

Czujna papuga zosta Ja przez właiciciera ob­
dacowaoa różnymi stodyczami
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KARA ZA I EKKOMYŚLNOSC
(R) W druniei M«»k* stycznia (OKO roku

%• Rydułtowach wydarzył sic trajflczny wypa­
dok I nociaKiiał za sobą śmlerC człowieka. 30
letni Aloizy Stoier. zamieszkały w Szczerbl­
rach. MU w stanic ix-dchmiclonym ze swym
bratem furmanka w kierunku Rybnika naje
chał w pełnym pedzłe na iadaceso od słrony
R\bnika rowcrzystc AuKustyna Ziele/nogo. Ro­
fterrysta w wyniku odniesionych w wypadku
ran. imarł po I dniach w szpitalu. Sztoier le­
ci-ał wieczór bez oświetlenia « w chwili z.Jcz.
d/anla w brezna ulic wziął zakrct nieprzepi­
sowo uderzalac dysz em ladaccito prawa stro­
na lezdni Zleleznego. który dozuał /gniecienia
klatki piersiowe! 1 uszkodzenia nerek. Po wy
i>aiiku. Sztoier. widząc brcczaceKo krwią rowe­
rzystę poddał konia 1 odłechał do domu —
Sprawę te rozpatrywał w ubiegła środę sad o" i
llMIWI w Rybniku. Oskarżony do winy nie,
r»r,y,„ał sle i twierdził, ze iechał wolno Twier- .'rachunkowe. Rxerz jasna, ze

Dalsze sensacje i sensacyjki
wyłaniała sie w procesie dyrektorów

Centralnej Targowicy
Katowice, Rl marca.

Proces ryaio-nia i towarzyszy dostarcza co­
dziennie licanie zdbranej puWicaności sporo emo­
cji. Sa tacy. którzy specjahnie przychodzą w tym
celu, żeby się przysłuchać starciom pomiędzy
głównym oskarżonym a świadkami. Zarówno pro­
kurator jak i obrona maja. ciężkie zadanie, jako
że trzeba mozolnie rozwiązywać iatne zagadki

rt/enlom tym zaprzeczyli lednak świadkowie
kt<»rzy stwierdzili w|ne i zla wole pijanego w-o­
MCF. W wyniku rozprawy sad skazał Sztojc
ra na półtora roku wlezienia z zawieszeniem.

OSZUST W ROLI LEKARZA
IR) W ostatnich dniach na terenie gminy

lastrzebie Zdról pojawił sic nlelaki Józef Broll.
ostatnio zamieszkały w Radzi*okowie, który
rrzedstawiaiac sle za lekarza - znachora, dopu"

s/czał si • różnych oszustw na szkodę miesz
Jmriców Jastrzębia Miedzy innymi Broll zjawił
s«e u obłożnie chorei Z< Hi Sohalowel której do­
starczył za słona zapłatę lekarstwa. Po zażv~
:iu . Icku"' Sobalowa stwierdziła że padła ofia­
ra oszusta, gdyż dosłarcz<«y lej płyn nie przed
stawiał żadne! wartości leczniczei O wypadku
poszkodowana zawiadomiła policie. która po
uiecńt oszusta. <dstaw|ła go do wiezienia sadu
gród/kiego w Wodzisławiu

Inwestycje w powiecie
(łP Z początkiem kwietnia br. rozpoczęła

Kosta nie na obszarzt pow. rybnickiego budo
Rak ku SZOS. Ponadto szereg miejscowości
przystępuje do przebudowy zaniedbanych ulic.
Ogólny koszt przewidzianych inwestyeyj dro­
gowych ar pow. ryhnickim w r. b . obliczony
jest na kwotę, 1.200 .000 zł.

Tarnowskie Góry
IMĘKNY 6E8T (KCHi: RZEŹNIKÓW.
(T) C<>ch Raeśaiety W Tar .owsk

'ch Górach
eferowai w dnu 21 m-arca br. kwotę 3*00 zł na
eo!e auUlluhin niw'itniiif dla Pułku Piechoty w
Tarncwsk eh Górach. Dowódca pułku skład*
wasysCkian C7.1cnkrm Cechu serdeczne podzięko­
wań c za pomoc (Hi pułku.

Lubliniec
I ŻYCIA TOWARZYSTW LI BLINIECKICH.

(L) W u«b. niedziele, odbył se w Lublińcu
zjazd dc iogaiów Z. S . pow^u luibl:n

:
eckicgo pray

udziale przedstawicieli włada, organizacyj oraz
rrzybyłych delegatów w liczbie okcło 1**0. Po cb­
asernym •prtwosd*n:« aaraach) wybrano nowy
zarząd. W skłed którego wchodzą pp. dr Kuibal­
*kł, Lessel, Galcn. Grzcśkowiakówna. Wawrzycz­
n\\ dr Szammer, dyr. Dąbrowski, dr Busko. Rut­
kowska, kom. Matuszewski.

ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE TOW. OCHR .)
ZWIERZĄT.

(L) W ufc. wtorek odbyto sif Wlwmis kon­
•tytoeyJM ŚJ. To w. Och reny Zwierząt — koło
Lubliniec. Po zagajeniu starosty dr Ricssa dele­
gat Tow. Ochrony Zwierząt w Katowicach wy­
jp.śnił cele Towarzystwa. ZeibrEni jednogłośnie
pchwelli potrzebę istnienia stowerzy&zenia w
Linblińcu. Wybrano zarząd, w skład którego
»i bodu pp. nacz. Konieczko, dr Weiss*, mec
Techa, Gajek Al- mgr. Dyczkowski, dr Rataj­

ski. Musior, dyr. Dubowski, dyr. Zając i naucz
Maryniak.

Bielsko
WYPADEK PODCZAS ZABAWY

B) Wczoraj rano w ozasie zabarw dziecię"

c©i na r>! KoSCtCSflWTi w Bielsku 11-letnia Liza
Szauderm. zatn w Bielsku przv uil Sikornika
pnłttwnr4n s.e i nadaiac. doznaaa ztamanda pra­
wei no-ci Dziecko zabrało do- MiDitafla bielskie
•ogoiowie ratiM.kowe

PARALIŻ W CZASIE PRACY
(B) Q0letnia mieszkanka Lirkaszowa zatru­

dniona w fabryce Polaki w Białci dcetrata
wczoraii podcwa Dracv W fabryce Darałi-żu lewei
,st<roiiv ciała Zawezwane biaiiskic pogotowie
ratunkowe odstawko Łukaszów* do szpitala w
Bialci

Na tropie nadużyć podatkowych
w Chorzowie

Władze skarbowe w Chorzowie wpadły na
trop nowej afery podatkowej, której bohater­
ką jest właścicielka kilku kawiarń i cukierni
w Chorzowie p. K . Dochodzenia i badani-a
Ksiąg kasowych wykazały wiole nieścisłości,
które miały na celu ukrycie obrotu, by w ten
aposób uniemożliwić urzędowi skarbowemu
śc'ągDięcie odpowiedniej do wysokości obro­
tu stawki podatkowej. Państwo miało ponieść
i tej?o tytułu szkody sięgające kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych. Ponieważ dochodzenia w
tfj sprawie nie zostały jeszcze całkowicie u­
kończone, bliższych szczegółów tej afery na
raa;e nie możemy podać.

NIK WSZYSCY ŚWIADKOWIK WNOSZĄ
DO PRZEWODU SADOWEGO INTERE­

SUJĄCE MOMENTY,

•ntoresujace * punktu widzenia sadłu czy też z
DOrtkta widzenia publiczności. A tPŁefca stwier­
dzić, ie sa wśród niej niektóriy doskonale orien­
tujący się w całym obeiernym materiale, i w
przerwach wydający cpinic o z^Łnaniach po­
szczególnych świadków, kwalifikując ich wartość
ze wrfrledu na interes oskarżonego ery tei ze
wzig-Iedu na przyczynień* sę do uonocnieaia
s'arK)wiska prokuratora.

Z st«.nań kilku świadków, którzy przewinili
«'

e we czwartek przed zespołem sędziów na uwa­
g>e zasługują
ZEZNANIA NIEJAKIEGO WŁADYSŁAWA

ANIOŁKA.

Był on, jak się okazało w czasie rozprawy infor­
matorem brukowego pisemka mysłowickiego
.. Echo śląskie" i wydawcy osławionego szantażo­
wego organu Wojciecha Marchwickiego — „Wol­
ne Słowo"

. W pismach tych An ołek. korzystając
z informacyj udzielanych mu przez nejakiego
Pelezyńskiego i pokłóconego z Każeniem P o­
trowsikiego (świadka w toczącym się obecne
procesie) i prowadził kampanię przeciwko Cen­
tralnej Targowicy. Warto zaznaczyć, że Aniołek
starał się przedtem o posadę buchaltera na tar­
gowicy i podanie jego pozostało bez odpowiedzi.
Jak wynika dalej z rczmowy mędzy Kazon em

Aniołkiem, to Kazcń był rzekomo przez niego
szantażowany, względnie — jak znowu twierdz
Aniołek —

ków, którzy do rozprawy nie wnieśli nic specjal­
nie ciekawfgo. — Dalszy ciągu procesu w p:ątrk.

KazoA usiłował zahamować nagonkę
łapówką w kwocie 10 tysięcy zł.

Jak było naprawdę...?
O stosunkach na targowicy opowiada również

ŚWIADEK AUGUSTYN MUSIAŁA,
radny miejski w Mysłowicach. Twierdzi on, że
wielokrotne rozmcw;ał z Potrcwskim i Poł­
czyńskim na te tematy, że przedstawiali sprawy
nadmiernych wydatków burmistrzowi Karczew­
skiemu, lecz ten zbywał ich byle czym. względ­
nie odpowiadał, iż na targowicy wszystko jest
w najlepszym porządku.

świadek Paweł Kurek, dzierżawca kantyny
na targowicy scharakteryzował stosunki międrcy
n m a Każeniem. Zeznał on, że Kazoń przyjmo­
wał często w kantynie oficjalne delegacje, które
gościł, a rachunki płaciła kasa targowicy. Jeśli
natomiast chodzi t prywatne rachunki Kazonia
w kentynie, to płacił je osobiście w drodze ścią­
gnęcia przez Kurka należnych sum i czynszu
dzierżawnego płaconego Kazoniowi.

Z kolei sąd rozpatrywał sprawę powództwa

cywilnego wniesionego przez rr.iasto przeciw ©­
skarżonym w sumie ogrenicz< ncj 10 tys. z4.
W istocie bowiem miasto zamierza wystąpić z
powództwem o znacznie wyższą rama. Po nara­
dzie sąd dopuścił powództwo cywilne na wspo­
mnianą kwotę mimo sprzeciwu obrony.

Kolejny świadek Jasiński, b. dyrektor K KO.
w Mysłowicach, składa doznana w przedmiocie
zadłużona Centralnej Targcwi.­y wobec miasta
w okresie gospodaiki Każenia. Po wiciu korek­
tach uzgodniono wreszcie, że zadłużone to wy­
nosi okcł 8 tys. zł. Wtedy Kazoń pozwala sobie
na śmiałe oświadczenie, iż wobec tego miasto
winno obniżyć sumę powództwa cywilnego, które
jak wiadomo, jest jeszcze ograniczone... Kiedy
następnie stwierdzono, że K. K . Ot, w Mysłowi­
cach pobierała t% od udzielanych kredytów, Ka­
zoń, wnioskując z faktu, iż instytucje bankowe
w Polsce pobierają maksymalnie 2

nó, zwraca się
do prokuratora z żądaniem pociągnięcia Mysło­
wic do odpowiedzialności

za... lichwę stosowaną wobec niego i
W dalszym ciągu swych wywodów, dochodzi on
do wniosku, że wobec tego nie on miastu, lecz

MIASTO JEMU WINNE JEST DUŻO
PIENIĘDZY..

Czy to nie są przypadkiem sofizmaty —
orzeknie sąd.

świadek Paweł Walczuch, radca miejski z
Mysłowic składa zeznania nie dbyt jasno. Był on,
poza piastowaniem urzed-u w radzie miejskiej,
handlaraem bydła i pozostawał w stosunkach z

targowicą, a poza tym czerpał dochody •z zała­
dunku i wyładunku bydła oraz pobierał wyna­
grodzenie ze uprzątanie targowisk. W stosun­
kach między dyrekcją targowicy a miastem nie
orientował się zupełnie, a wie tylko, że burmistrz
Karczewski wyraził się kiedyś, że na targowicy
wszystko jest w porządku.

Na pytanie prokuratora dlaczego taki interes
jak targowica zbankrutował, świadek odpowiada,
że jego zdaniem przyczyniło się do tego podwyż­
szenie cen targowych.

Ponadto sąd przesłuchał jeszcze kilku świad­

0. Z. N. na Slasku
organizuje zjazd działaczy wiejskich

28 marca odbyła się w Katowicach konferen-1 noszące się do życia gospodarczego i frulturel­
cja wiceprzewodniczących okręgu śląskiego OZN. |rego wsi. Na posiedzeniu plenarnym wygłosi re­
oraz przewodniczących obwodów, której prze-lferat b. wiceminister skarbu p. Tadeusz Lech­
wodniczył p. senator dr Pawelec. Kontferencja'­:

poświęcona była sprawie zjazdu działaczy wiej­
skich wojew. śląskiego. Całokształt siprew zwią­
zanych z organizowaniem zjazdoi referował wice­
przewodniczący dyr. St. Kudlicki, który wska­
zał na istotne przyczyny przemawiające za ko­
niecznością poruszeń,a spraw wiejskich na tere­
n'e Śląska — są to: ustawa o reformie rolneji,
obowiązująca od 1937 r. na śfląsfcu, wygaśnięcie
Konwencji Genewskiej, zaniedbanie wsi śląskiej
wskutek przewagi spraw przemysłowych.

Termin zjazdu ustalono nieodwołalnie na
dzień 10 kwietnia 1938 r. w Katowicach, w sali
fL Technicznych Zakładów Naukowych. Pro­
gram zjazdu jest bogaty ze względu na to, że
poruszone będą możliwie wszystkie sprawy od­

nicki z Warszawy, wybitny znawca spraw wiej
skich.

W czterech komisjach rozpatrzone będą spra­
wy reformy rolnej i drobnych dzierżawców, spół­
dzielczości na wsi, potrzeb społeczno-kultural­
nyeb wsi, oraz sprawy terenów górskich.

Nie ulega wątpliwości, że zjazd ten wzbudzi
w sferach rolniczych zrozumiałe zainteresowanie,
zwłaszcza, że jest on pierwszym tego rodzaju
zjazdem na terenie śląska, potraktowany szero­
ko, celem ujęcia spraw wiejskich w program
działań realizacyjnych.

Osoby lufo organizacje gospodarcze, działają­
ce na wsi, zainteresowane bliżej zjazdem, otrzy­

mać mogą odpowiedn
:e informacje w prezydiach

oddziałów iub w prezydiach obwodowych O. Z, N.

Wygaśnięcie zawieszenia
spłaty długów rolniczych

Wojewódzkie Biuro do Spraw Finanso­
wo-Rolnych w Katowicach nawiązując do
art. .3a rozporządzenia P. Prezydenta R. P .
o konwersji i uporządkowaniu długów rol­
tUCZych zawiadamia posiadaczy gospodarstw
wiejskich na tearenie Województwa Ślą­
skiego, że w dniu I października br. należy
zapłacić ratę kapitału dłużnego powstałego
pized dniem 1 lipca 1932 r., gdyż zawiesze­
nie (karencja) wymagalności wszelkich dłu­
gów z dniem I. X . 1938 r. traci swą moc.
Ze spłatą raty kapitałowej należy zapłacić
również odsetki, prowizje, koszty i inne na­
Ijżności uboczne z tyt. długu, należne ti
c/.as do dnia 1. XI . 1934 r.

Zagadkowa śmierć
chłopczyka

Niejaka Antonina Kapuśniok, żnna hr,7r<v
botnego, tam. w Szopienicach pr/.v ulicy 3
Maja t>1 zgłosiła miejscowemu lekarzowi dr
Drożdżowi śmierć swego 10-letniego syna, kłó
ry rzekomo zmarł nagle z niewiadomej przy­
czyny.

Ze względu na tajemnicze okoliczności, w
jakich nastąpiła śmierć chłopca, lekarz zarzą­
dził złożenie zwłok dziecka w kostnicy, ce­
lem dokonania sekcji, która niewątpliwie wy­
każe właściwe przyczyny zgonu syna Kapu­
śnioka.

Puścił w nbieg fałszywych
weksli za 17 tysięcy zł.
Katowickie władze śledcza wpadły na trop

niebezpieczno^^ oszusta wekslowego, nieja­
kiego Arnolda Krebsa z Nowej Wsi. Na ma­
tactwa wekslowe Krebsa zwrócił uwagę władz
kupiec ze Świętochłowic Józef Więcek, na
którego nazwisko Krebs wystawił weksli i
puiścil w obieg. Ponadto Krebs .sprzeniewie­
rzył na szkodę firmy ,,IIamoryb" w Katowi­
cach 6 tysięcy złotych, które pobrał za towar
od klientów firmy.

Podczas przesłuchania Krebsa, wyszły na
jaw dalsze jej?o nieczyste sprawki wekslowe.
Okazało się mianowicie, że Krebs podrabiał
podpisy na wekslach i puszczał je w obieg.
M. in. puścił on w obieg weksle na nazw.sko
Hiidegardy Skoc ze Świętochłowic, Jerzego
Hajczyka, Jana Kwikera i Moniki Krepczyk
z Lipin, Marii Niewclt i Ignacego Jakub* wi­
eża z Chorzowa, Klary Czuprynowej z Kr cliło.
wic i Marty Kłapcowej % Orzegowa. Krebs
puścił w obieg fałszywych weksli na ogólng
sumę 17 tysięcy złotych.

Po przesłuchaniu fałszerza weksli przez
sędz-iego śledczego, wypuszczano go na wolna,
stopę, oddając go jednak pod nadzór poli­
cyjny.

Prowokacyjne szykany
Opole, 1 kwietnia.

Jak donosi prasa polska w Niemczech
władze niemieckie zażądały przedłożenia
w tłumaczeniu na niemiecki sztuki teatral­
nej, którą Towarzystwo Śpiewu „Lutnia"

w Babimoście zamierzało wystawić z okazji
25-lccia swego istnienia. "W związku z tym

przygotowane przedstawienie nic doszło do
skutku.

"W ten sposób można uniemożliwić lud­
ności polskiej w Niemczech jakąkolwiek
inicjatywę kulturalną.

Trudno fakt ten pogodzić z duchem de­
klaracji z 5 listopada.

W styczniu b. r. na terenie gminy Nie­
dobczyce (pow. Rybnik), 66-letni miejscowy
rolnik Józef Gaszka, bawiąc w lokalu Ozaji
w towarzystwie drugiego rolnika Ludwika
Pieczki z Nicdobczyc z niewiadomych powo­
dów wszczął z nim kłótnię. Gaszka rzucił s'

ę
na przeciwnika z zamiarem pobicia go. Piecz­
ka słabszy uciekł z lokalu, jednak Gaszka
rzucił się za nim w pogoń i złapał go na łące
odległej około 100 m od lokalu, Gaszka dłu­
gim nożem kuchennym zadał Pieczce pięć nie­
bezpiecznych ran w głowę, a następnie usiło­
wał przeciąć swej ofierze brzuch. Przecho­
dnie przenieśli rannego do domu, a następnie
w groźnym stanie do lecznicy św. Juliusza
w Rybniku, gdzie Pieczka leczył się pięć ty­
godni.

Epilog tego zajścia rozpatrywał sąd okrę­
gowy w Rybniku. Oskarżony ze skruchą przy­

znał się do winy, tłumacząc swój czyn zde­
nerwowaniem i irytacją. Sąd biorąc pod uwa­
gę wiek oskarżonego, jak i przyznanie się i
skruchę, skazał Gaszkę na 2 lata więzienia a
zawieszeniem na 5 lat. Ponadto Gaszka w
drodze procesu cywilnego został skazany na
zapłacenie poszkodowanemu kwoty 3300 zł.
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

riiitok o godz. 20: „Sklz".
Mata o godz. 1530; „Kaląże. Niezłomny" dla artM.

—O godz. JO: „8klz". „,_ _ .
Niedziela o godz. 11: Akademia Pol.k . Zw. m+> —

C godz. 1S30: „Tekla" dla huty „BalMoo . — O aoda.
li -te): „Kniażę Niezłomny" dla Kat. Tow. Polak.

Wtorek o golz. 20: „Straszny Dwór".
„Straszny Dwór".

We wtorek opera Bt. Monluazkl .•strMrn* Dw?r' lJ' r
doskonałej ob»adzle artyatów opery warszawuklej lwów­
jklej 1 b. katowickiej. „Miecznika" a>lewa p. Zenon
Jiolnkkl 8tefaiia" dobrze znany publiczności kato­
m <klej p. Anatol Wroński, „Zbigniewa" Adam Maza­
nek „Hannę" Zofia Tokarzewska, „Jadwig*" Zofia Bu­
łatówna. „Czesnikową" Marla Uleletka. „Skołubę St
Kruzer. „Macieja" E. Płoński, oraz pp. Godlewska I
Iliady. Balet opery warszawskie] pod kler. J . cesar ­
skiego. Rażyscrla p. Pr. Freazla, Kler. muzyczne K.
Uończy Tomaszewskiego.

nilt-ty w cenie od LM do 8.80 zł do nabycia w kaale
te&ti u.

Premiera „Gałązki Rozmarynu".
.Po premlerzee warszawskie], krakowskie] I łódzkie]

„Gałązka ItozmaTynu" Zygmunta Nowakowskiego wy­
sławiona zostanie na scenie katowickiej. O niebywa­
łym powodzeniu tej udramatyzowanej kroniki plutonu
legionowego, pełne] humoru, fantazji, świadczą dzls­
ilatkl przedstawień w Warszawie, Krakowie 1 Łodzi.
W Teatrze im. St . Wyspiańskiego w przedstawieniu
tvm z całym tego słowa znaczeniu ensemblowym. bierze
udział cały zespół Teatru, ora* rzesze atatyatów. Teat*
dokłada wszelkich starań 1 nie szczędzi kosztów, aby
baTwne to widowisko wypadło ja* najokazalej. Inace­
rilzator 1 reżyser p. Konstanty Tatarkiewicz cauwa nie
tylko nad stroną aktorską postaci snaemblu. ale nad
stroną techniczną acen, a szczególnie batalistycznych,
które dadzą widzowi złudzenie rzeczywistości. Deko­
racje prygotowujo art. mai. J . Jarnutowski.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji:
MIKUL.CZYCE — poniedziałek 4 kwietnia o godz. 20:

„Tekla".IirnA PI. — poniedziałek 4 kwtetnła o godr. W:
„Tr/ecla młodość" dla bezrobotnych.

CHORSOW — wtorek 5 kwietnia o godz. 1S .30: „Kala­
tę Niezłomny" dla młodzieży załogi „SkaTbofermu". —
a*> O godz. 19.30: „Sklz" dla Skarbofennu.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 1 kwietnia 1988 Ł

OAPITOL: „Pani Walewska".
CASINO: „Perły korony".
COLOSSEUM: „Alarm na morzu".
P. I AUTO: „Manewry huzaTskle".
FTYLOWY: „Fortancerki" 1 „Oyganwkls dziewczę".
UNION: „Łódź podwodna nr 9" 1 „Pobrali ale. ta

Wcześnie".
ZAUKzE — RAJ: „Gdy kwitną bzy" 1 „Kapitan

Taylor".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „MiłoSc 1 łxy kobiety".

t „Komedia Buster Kentom".
BOGUCICE — BAJKA: „Zamek tajemnic" t „Bez

łoz-kazu".

Inne miejscowości:
BTAŁA. — M IEJSKIE: „Zow dtungU" — MARS:

i,lwł". •
BIELSKO — APOLLO: „Tango Motturno". — R IA L­

TO: „Kobiety nad przepaścią".
B1EI.SZOWICE — ŚLĄSKIE: „Dorożkarz nr »" i

„Tarzan 1 lelona bogini".
CHORZÓW — APOLLO: „Warszawska Cytadela" I

„Pod cudzym nazwiskiem". — COLOSSEUM: „Książę 1
żebrak" 1 nadprogram. — P E L T A: „Ostatnia noc ska­
zańca" 1 „Nie całuj w klnie". — RO XY: „Ubóstwiana"
1 „Na straży prawa". — RI ALTO: „Barbara Radziwił­
łówna" | „Sto pociech".

CimorACZÓW — SLASK: „Bohaterowie morza" 1
„Trater".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Buziaczek" oraz „Robert
! Bertran".

JANÓW — SŁONCE: „Manewry miłosne" i „Nie
ca pomni i o mnie".

LIPINY — COLOSSEUM: „Ostatnia salwa" 1 „Bez
rozkazu". — CASI NO: „Scberlok Holmes" 1 „Doktór
Watami".

MIKOŁÓW ~ ADRIA: „Gdy kwitną bzy" 1 „Dyplo­
*natyrz-na zona".

MYSŁOWICE — ODEON: „Serce 1 szpadi". — HE­
LIOS: „Diabły wybrzeża". — A DR IA: „Kurier carski".

NOWY BYTOM — PATRIA: „Warszawska cytade­
la" 1 „Trójkąt małżeński".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Dziewczyna szuka miło­
ści" 1 „Postrach Dzikiego Zachodu". — S IEN K IEW ICZ:
„Czarny korsarz" 1 „Kłopoty małe] paTii".

riOTROWICE II. — P IA ST: „Sherlock Holmes 1 dr
Walsnn" 1 ..Za cudze winy".

PIEKARY 81, — „Ułan ks. Józefa" 1 „Sprawa 44-1".
RADZIONKÓW — CASTNO: „Władca" 1 „Rok 2000".
RUDA — BAŁTYK: „Sherlock Holmes" 1 nadpro­

*rr, m.
RYBNIK — APOLLO: „Wesoły włóczęga" 1 „Szpieg

Lanslerów". — „Kobiety nad przepaścią" 1 „Tajemny
agent".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Muzyka dla
Ćteble" I „Symfonia Schuberta".

SZARLEJ — UCIECHA: „Piętro wyżej" 1 „Sonsacją
tyje świat".

.ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Królowa
Wiktor!*" I „Sherlock Holmes". — APOLLO: „Miasto
w płomieniach" 1 „Droga do Rio".

SZOPIENICE — HEL: „Jego złota rybka" I „Sprze­
dawca traktorów".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Stawka o tycie".

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 31 marca.
Ceny rozum,cją sio za towar standartowy, wsgl. ire­
inicj jakości za 100 kg w handlu hurtowym parytet

wagon Katowice, przy dostawie bieżące).
Ceny orientacyjne: Zboża: Pszenica czerwona twar­

da '-'fi—I (i.50, jednolita 36.90—2fi, zbierana 2T>—26.50, Zyto
19.50—19.75, Jęczmień przemiałowy 18.50 —19, pastewny
17.75—18.25, Owies jednolity 21.50 —22, zbierany 20.60—21,
Kukurydza 20-20 .25. Przetwory młynarskie: Mąka
pszenna gat. I wyciąg. 0—30 proc. .50—42.50, gat. I
0—50 proc. 39 —40 .50, gat. IA 0—€5 proc. 37—38, gat. II
K>-«5 proc. 33—36, gat. II-A 60—©5 proc. 24.50 -26.60.
gat. III 65—70 proc. 22—23, pastewna 14—16.50, razowa
0—:»5 proc. 31-32, Mąka żytnia gat. I 0 —50 proc. 29-30,
gnt. I 0—68 proc. 28 -29.20 . gat. II 50 —66 proc. 19.26—
1!',76, razowa 0—90 proc. 24 .26—24 .7S, Mąka ziemniacza­
na superior 31.50 —32.50, Otręby pszsnne grube przem.
stand. 14.5O-10, S-ednie 13 50-14, miałkie l.*»—18 .50, żyt­
nie 11.26—11.75, llreczka 16.76—17 .28 . Strączkowe, oiei­
ate, koniczyny i inne nasiona: Groch polny 27—28, Wik­
toria 29—31, Fasola biała 27.60-28 .50. krasa 24—26, Wy­
ka 21.50—22 .50, Teluszka 27.60—28.60, Łubin tółty 17—
17.60, niebieski lfi.50 -17, Seradela 31—33. Mak 127—130,

Koniczyna ezorwona bez kanłankl 135—146, biała 220—

29 marca br. przybył do Warszawy pierwszy poseł Rzeczypospolitej Litewskiej w Polsce płk. Kazimierz Skirpa, dotychczasowy dele­
gat Litwy do Ligi Narodów. Na zdjęciu widzimy go w towarzystwie radcy Kościałkow3kiego i sekretarzy Poselstwa Litewskiego
w Warszawie, po przybyciu na dworzec Główny. Na prawym zdjęciu — powitanie pierwszego posln R. P. w Kownie min. Chorwata
na granicy polsko-litewskiej przez naczelnika, sąsiadującego z granicą powiatu Mariampolskirgo (w mundurze), w chwili przekrocze­

nia przez min. Charwata granicy litewskiej w drodze do Kotcna.

ZycJespoF!cive i gjjygjfcgtjjttMto fizyczne

Ostateczny skład Jugosławii — Dotychczas sprzedano 30 tys. biletów wstępu
Mecz rewanżowy Polska — Jugosławia o

mistrzostwo piłkarskie świata, który się odbę­
dzie w najbliższą niedzielę w Biafogrodzie
wywołał w całej Jugosławii niebywałe zain­
teresowanie. Dotychczas sprzedano około 30
tysięcy biletów wstępu. Do Białogrodu ma

przyjechać 10 specjalnych pociągów z różnych
slron Jugosławii na zawody. Sfery piłkarskie
Jugosławii chcą za wszelką cenę zrewanżo­
wać się Polakom za klęskę poniesioną w War­
szawie. Składy obu drużyn przedstawiają się
następująco:

Ostatnie przygotowania
do meczu pływackiego z Niemcami

Mecz pływacki Polski Śląsk — Niemiecki
Śląsk, który odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę 3 bm. w Siemianowicach w hali krytej
o godz. 16­ej wzbudza wśród sportowców zro­
zumiale zainteresowanie, czego najlepszym
dowodem jest przedsprzedaż biletów. Do­
tychczasowa frekwencja w przedsprzedaży
pozwala przypuszczać, że mecz będzie się cie­
szył dużym powodzeniem.

W obu obozach panują końcowe gorączko­
we przygotowania do niedzielnego występu.
Pewne zdziwienie w obozie polskim wywołu­
je fakt, że Niemcy do środy, a więc r.a 3 dni
przed zawodami, nie podali jeszcze do wiado­
mości oficjalnego składu swej reprezentacji,
co uważane jest za mobilizowanie najlepszej
drużyny, która będzie chciała zaskoczyć na
starcie Polaków.

Polacy w ciągu ostatnich dni zmuszeni byli
w drużynie swej dokonać kilku zmian, a to na
skutek wykazania słabej formy przez niektó­
rych reprezentantów. Drużyna polska została
ponadto wzmocniona wybitnie przez wstawie­

nie zawodnika warszawskiego AZS Lenerta,
który, chociaż przebywa w Warszawie, na
czas studiów — to jednakże jest zpłoszonym
do klubu śląskiego, a mianowicie BBTS Biel­
sko. Lenert razem z Karliczkiem będą two­
rzyli silny tandem na dystansie 100 m na­
wznak. Ponadto wybitnego wzmocnienia do­
zna drużyna waterpolowa, którą zasili Jędry­

sik, znajdujący się ostatnio w dobrej formie.
Po przeprowadzonych zmianach ostatecz­

ny skład reprezentacji Śląska Polskiego będzie
przedstawiał się następująco:

400 m dowolnym: Karliczek — Jędrysik
200 m klasycznym: Heidrich I, Heidrich II
100 m dowolnym: Jankowski — Priebe
100 m nawznak: Karliczek — Lenert
3x100 m zmiennym: Lenert — Heidrich —

Priebe
4x200 m dowolnym: Szwarc — Jankow­

ski — Jędrysik — Karliczek
Skoki: Maerz — Bredlich
Waterpolo: Bochenek — Halor — Jędrysik— Jankowski — Karliczek.

Jugosławia: Glaser (Gradjański\ Hygl
(Gradj.) i Ma losie (Hajduk), Lechner (BSK),
Jazbinsck i Kokotovic (Gradjanski), Sipos
(Gradj.), lfarianoric (BSK), Leśnik (Gr.) , Va­
jadinovic (B.^K), Plese (Gr.).

Polaka: Madejski:, Szczepaniak i Gałecki,
Góra, Nytz, Dytko, Piec I, Piontek, Wostal,
Wilimowski. Wodarz.

Mecz Polska — Jugosławia rozegrany zo­
stanie poraź dziesiąty. Dotychczas Polska wy­

grała pięć spotkań a przegrała cztery. Stosu­
nek bramek brzmi 27:25 na naszą korzyść.

Ogółem Polska rozegrała dotychczas 82 me­
cze międzypaństwowe, wygrywając 32, prze­
grywając 36 i remisując 14 Stosunek bramek
wynosi 1S1:177 na naszą korzyść.

B jednali Marusarz buł lepszy
od Ruuda

Najpoważniejsze niemieckie czasopismo
narciarskie „Der Winter" z Monachium poda­
je w numerze marcowym obszerne sprawoz­
danie z narciarskich mistrzostw świata w
Lahti i Engelbcrgu. Pismo opisując konkurs
skoków w Lahti dodaje następującą uwagę:

„ Najdalej skakał Polak Marusarz, który o­
siągnął 66 i 67, jednakże najmłodszy Ruud
Asbjórn otrzymał tak dobre noty w stosunku

do Polaka, że także i to mistrzostwo świata
pozostało w rodzinie skandynawskiej. Jak wy­

nika ze sprawozdań norweskich, sędzia nor­
weski Bergendahl uratował tytuł dla Ruuda.
gdyż fińscy sędziowie chcieli przy jednym ze
skoków Ruuda podać o 50 cm mniej, co Ber­
gendalh sprostował. Należy przy tym zazna­
czyć, że różnica w nocie końcowej wynosi za­
ledwie trzy setne.

Bokserzy B. K. S. Nowy Bytom
walczą z Garbarnią

W nadchodzącą sobotę, tj. 2 bm. o godz. 20
w sali Kasyna Hutniczego w Nowym Bytomiu
odbędą się interesujące zawody bokserskie po­
między miejscowym BKS-em i Garbarnią.

Zawody zapowiadają się bardzo interesują­
co a to ze względu na dobrą formę krakowian
i pierwszy start drużyny now oby tomskiej w

tym roku. Składy drużyn (B. K . S . na pierw­
szym miejscu), są następujące od muszej do
ciężkiej:

Dziura — Toboła, Krawczyk H — Mazur,
Krawczyk I — Gadocha, Chrobok — Morawa,
Pandera — Wnęk, Lukaszczyk — Rakoczy,
Bański — Korzcnici, Kieseweter — Pieniążek.

PrzetileniewPoItkim
Związku Bokserskim
Warta wycofała swoich prz«Istawicieli z zarzado
P. Z . B . i zrezypnowala z udziału w mistrzo­

stwach Polski.
W związku z ostatnimi atakami niektó­

rych pism na działalność i poczynania Pol­
sk:

ego Związku Bokserskiego, członkowie za­
rządu P. Z. B. z klubu sportowego Warta a­
chwalili podać się do dymisji. Prośbę o zwol­
nienie podali pp. Rybarczyk, Bielewicz, Su­
szczyński, Sikorski, Sobczak, Gawron i Za­
płatka.

W tej sprawie zarząd poznańskiej Warty
przysyła nam następujące oświadczenie:

„Członkowie K. S . Warta spełniali od sze­
regu lat obowiązki członków zarządu Pol­
skiego Związku Bokserskiego i Poznańskiego
Okręgowego Związku Bokserskiego. Mimo
intensywnej pracy pojawiły się w ostatnim
czasie systematyczne, nieuzasadnione ataki
na Klub Sportowy Warta i jej członków. Za­
rząd K. S. Warta postanowił jednogłośnie na
znak protestu:

1) odwołać wszystkich 8woichT)rzedstawi­
cieli z zarządów władz pięściarskich P. Z . B .iP.O.Z.B.,

2) wycofać drużynę i przyszłych druży­
nowych mistrzostw Polski.

Postanowienie to powziął zarząd celem i>­
możliwienia przedstawicielom innych klubów
wykazania takiej realnej pracy, jaką dotych­
czas spełniali przedstawiciele K. S. Warta.*4

Odpowiedzi redakcji
Ciekawy » Mysłowic. 1) Na mimerr oblrgacyj nam

podnne nie padła jeszcze wygrana. — 2) Podana j«st
etna tych potyczek, UtCire zostały sprzedana, np. w pew­
nym dniu sprzedano za cenę po 81.26 rł każdy numer
otrli 01 emisji I 1 II 3 proc. pożyczki Inwestycyjnej.

/. S. Mikołów. ­O Na ziemniaki rakoodporns nie po­
może bajcowanie. Jeżeli cmlna należy do tych, w ktń­
rych jest rak zioniulsoziiny, nie wolno sadalć Inoyeh.
ziemniaków, jako raknodpornycb. — 2) Sterylizował*,
znaczy wyjałnwluć. nlszcyć zarazki czyli bakterie Cho­
robotwórczo cp. sterylizowane mleko, wyjałowiono mle­
ko, w którym wszelkie bakterie chorobotwórcze zostały
zniszczono. — 3) Każdy rok, który dzieli ale przca
cztiry, nazywamy przestępczym.

J. C. K. Ligota. 1) W krótkim caale nadęli* Woje­
wódzki Urząd Ubezpieczeń uzasadnienie rekursu Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych, oddział w Chorzowie do
wiadomości, a potom wyznaczy urtną rozprawę, n* któ­ra zawczwlo rana. — Związku nie znamy t aalecamy
ostrożność. — 3) Karta rz-enileślnicza jest konieczn.*,
gdj* kardy rzemieślnik, który pracuje samodzlolnls,
musi posiadać kartę, rzemleslnloią 1 awladectmo pi»s­
myalowe.
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Współpraca KPP. z komunistami Czechosłowacji
w świetle procesu i wyroku w Rybniku

W ostatnich dniach niemal cala prasa pol­
aka umieściła obsssrae wzmianki o tym. ta
JN paguda tooranittycsna przedostają iiq do
Polski z pobliskiej Czechosłowacji. Nas/. ivo­
»Vi a%alij po zawarciu sojuszu wojskowego i
7.3RR . pozostawił komunistom wolną n>kij w
dzialanfu i propagowaniu twoich haseł. Jak
wiadomo w Czechosłowacji partia komunisty

"
"na jest legalna i posiada w praskim p.trla­
mene:e wiciu swyeh przedstawicieli, Rosja so­
wiacka neayatta Czechosłowacja.

'
Tam,) wypa<

iowa do szarzenia propagandy komunistycz­
nej w środkowych i zachodnich państwach
.lnirżua/yjnyeh

"
. Najbardziej narażona na

propaganda kataunistyczna jest niewątpliwie
Polska jaku bezpośrednia sąsiadka zaraaonych
rzerwoag choroba] państw — Rosji i Czecho­
iloaaaajL

Sowiety ałwortyly na terenia Csechotło­
wacji sipreg bas propagandowych s których
i>łynie jad komnnistycsny przede wszystkim
na Polskę.

Wiele ciekawych danych na ten temat da­
ła nam ostatnia roiprawa, jaka toczyła się.
pried sądem okręgowym w Rybniku przeciw­
ko siajce komunistycznej złożonej z 9 osób, 0­
skarzouych o działalność komunistyczną na
terenie Górnego Śląska. Na czele jarz.pjki ko­
munistycznej stała wykształcona Żydówka
Majtela Hajman | Kalisza, mająca ukończony
wydział filozoficzny w Uniwersytecie Poznań­
skim i Wyższą Szkołę Nauk Politycznych w
Warszawie. Rozprawa trwająca cztery dni za­
kończyła się zasądzaniem oskarżonych komu­
nistów, którzy skazani zostali na łączną karę
ponad 21 lat bezwzględnego więzienia i poz­
bawienia praw obywatelskich i honorowych
na przeciąg od 3 do H) lat. Hersztka szajki Maj
teia Hajmanówna skazana została na 7 lat wię
lienia, 10 lat pozbawienia praw obywatel­
>kich i ponoszenie kosztów sadowych w kwo­
cie fiOO zł. Obciążające dla oskarżonych ze
znania licznych świadków rzuciły ciekawe
światło na stosunek nielegalnej Komunistycz­

nej Partii Kolskiej do partii komunistycznej w
Czechosłowacji. Świadkowie rekrutujący się w
przeważnej części z pośród członków policji
tajnej zeznali, że na podstawie szczegółowych
dochodzeń ustalono, i* oskarżeni otrzymywali
propagandową bibułę komunistyczną i Cze­
chosłowacji, ssmuglowaną przez zieloną gra­
nicą. Stwierdzono, ze w Morawskiej Ostrawie
znajduje sią komunistyczne biuio propagan­
dowe dla spraw polskich. Drukuje się tam bro­
szury i ulotki propagandowe w języku pol­
skim, które ssmugluje się następnie do połu­
dniowych części Polski. Biuro to przeprowa­
dza kursy dla przyszłych emisariuszy komu­
nistycznych, których terenem działania ma
być Polska. Stwierdzono, że komuniści czescy
wspierają tutejszych komunistów moralnie i
materialnie.

Rybnicka rozprawa wykazała, że oskarżę
ni prócz kolportowania bibuły wywrotowej,
organizowania tajnych zebrań komunistycz­
nych dążyli do ogarnięcia swymi wpływami

związków zawodowych i organizacy] eporto­
wych, do których wysyłali swych zaufanych
ludzi. Oskarżeni przy propagowaniu haseł ko­
munistycznych w szeregach tych organizacy)
stawiali za wzór zawodowe i sportowe orga­
nizacje w Czechosłowacji stojące pod wpły*

wami komunistów.

W motywacji rybnickiego wyroku przewo­
dniczący podkreślił szczególnie współpracę o­
skarżonych z komunistami czeskimi.

Rybnicka rozprawa wykazała nam więc, *»

obszerne notatki o przesiąkaniu jadu komuni­
stycznego z Czechosłowacji do Polski nie są
gołosłowne. Władze nasze powinne zwrócić
baczniejszą uwagę na granice „C. S. R.",bo
stamtąd grozi Polsce zaraza czerwona płyną­
ca z Moskwy drogą okrężną przez Pragę i Mo­
rawską Ostrawę. W. Mikołajec.

Zamówienia juooslouiianshie
W warsztatach przetwórczych huty „Pił­

sudski" wykonywane .- u zwrotnice kolejowe
dla kolei jugosłowiańskich. Wartość zamówię*
nia sięga 2 mil. zł.

Firanki, dekoracje, obicia meblowe
Mcnczel. Katowice, PI. Piłsudskiego 2

Repertuar Hinoicalrów ol 1 IV 1938
KINO CAPITOL

ni. Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackieac 17 19

łlNO COLOSEUM
ni.3Maja7

KINC RIALTO
Sw. Jan? 24

KINO STYLOWI
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maja 25

1 «rowane: PANI WALEWSKA
li: eta (iurbo — Sharles Ko\ er

PI Rł.Y KORONY
Sadu (h./ .iy

ALARM NA MORZU
I\it O-BRH:N

MANLWRY HUZARSKIE - Masda
Schneider I1 Kmin. Tibor v Habnay

1) 10RTANCLRKI Balia Bavid
Nadprogram: Cygańskie dziewczę

) ŁÓDŹ PODWODNA NR 9 R Dix
2) POBRALI SIĘ ZA WCZEŚNIE

Bank Handlowy wWarszawie S. A.
zawiadamia

pn. AboSonaTtazów że zsodnie z uchwała Wal­
nego Zgromadzenia Akcioirarwitszów z dn 3(*.
marca Ir wv?|a»ta dywidendy w wysokości
zł 4.— od a4\o;i wartości nonunalnei zł 100.—
XVI emsii odbywać sic bedzie w kasach Ban­
ku w Centrali ora/. wszystkich Oddziałów za
zwrotem lUMKMtt Nr 3 DOOSawaxv od drria 31.
mrtrea 1938 roku (7.

'
7)

KINO „PIAST" w PIOTROWICACH
od piątku, dnia 1 kwlotnla 1 dni nn»t«>pne

uprmacyjTio - humoryBłycariy film kryminalny p. t .
SHERLOCK HOLMES i DR WATSON

W rolach głów.: Hoin/. niEIIMAK — Ha na ABERBBM
ZA CUDZE WINY

z WARNERKM Ii.WTKU KM w roli głównej.

trr
•tę i
r

r

Zmiana lokalu
NOWE KRESY — HUTA

Poeiąwaty <*i tata M narea br prianlo­
> Bałaganią ..Nowo Kraajr" rwój *k!.'P
lokalu p. Hutly (Sotyckcsaa skład nia­
ali « bławat >. in. Bklap ten majdujł
tu/ obok WCjacla <*l strony Starego

u. l

praasany S/an. Klientela, o darz
w nowym lokalu ty in siimim ISI
i |ak dotj.lMv.,s.
KflIĘOARNIA ..NOWK KRESY"

Ska z opr. odpow. w Claaiynia.
IIIIIIHIIIIII tiimiin ni iiiiniiitiiiiiniiii

Motocykl „Sokół 600"
i orzyczcefca okaz\ nic sprzedam za
gotówkę i 900 złotych. Przejechał
WIKI hm 6 miesięcy w uiycUi

Zgioszeoia: Cie>zvn. skrytka pocz­
towa 121 (919)

Ullllllłllllłllilllllllllllllllllllllllllllllll

PRZETARGI
Oddział Drofowy I*. K . l\ w Tarnowaktc-n

Górach ogłaaua na dileo 11-KO kwietnia
IMS r. c«xi,'. n a U-ta przetargi na:

!)_ praabudtrwe wiaduktu Kolei Wąsko
<ororój w km. 1,362, izlaku Nowy Bytom —
kop. l­awel.

^) czyszczenip paafrw ognlochronnjrchri-y wta*ach Harty 81. — Lubliniec —
llirhy Nowe — Mlasteizkr SI. 1 Kalety —
Lubliniec, . .

I) wywóz fmiecl i feknlii w niie|srowo­
aciucli l';tl'|"wka Mała, Siemianowice, Cho­
r«6w, Chorzów Miasto, Tarnowskie Uóry
i Nowy Hylom.

Kosztorysy, rysunki I bliższe szczegóły
otrzymać względnie ogli|dać mo/.n* w go­
dzinach urzędowych w oddziale DrogowymV.K.I', w Tarnowskich Górach. ,122)

NACZKLNIK OOOSIAŁTJ DROGOWEGO.

GDY KAŻDY PATRZY W WNĄ
STRONĘ

Ryczałtowe tanie kuracje od 1 maja — li 15S,» — InformacieIWONICZ ZDRÓJ

KSIĄŻKI ZA BEZCEN
DRUGI katalog książek po cenach zniżonych „Wiosna 1938" wysyła
darmo DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ. WARSZAWA, Plac 3 Krzyży 8
[drogie podwńr?e). Sprzedaż na miejscu i w ks!ęgatńiach.

NOWOOTWARCIE
RESTAURACJA KSIĄŻĘCA

w Murckach.
55 dniem --go kwietnia otwierani lokal,

który prowadzić bede. pod baoblatam kie­
rownii twetn. ­ Staraniem moim be.dz.ie za­
dowolić Szan. Gości pod każdym względem

EMANEUL WIŁDNBR z toną.
W dniu otwarcia urządzam wielkie

ŚWINIOBICIE
na które Etan. Obywateli Murcek, Katowic
I okolicy najuprzejmiej zapr n.8Z i.m y.

— Arturze! Które ksdniejtM?
— Tmdwio powiedzieć...

Mamy

m sprzedania
2 prądnice synchroniczne

troi fazowe, każda 2<I3 Amp.. S2ó V.,
1.V) obr./min.; uprzczone z 2-ma •Uni­
ka m i parowemi (/) tyl. 420/650 mm.;
Pkok 450 mm; każdy o mocy 245 KM
przy LV) obr./min. I 10 atm.; rok bu­

dowy MM.

2 wzbudnice
do powytatycB prądnic, każda 126 A,

i 10 V, rok budowy 1901.

1 turbina wodna
,,Velton" na ciśnienie 1,4 atm. aprężona

ze wzbudnicami poz. 2 .

1 kompletna tablica rozdzielcza
dla prądnic poz. 1. — Trzadzenla te nie
•S Jeszcze zdemontowane I w takim sta­
nie mojcą być oglądane przez reflektan­
tow w elSjaTU aaiasiąaa kwietnia b. r.

Oferty pluemne iipra«r«my pod „WK
.
"

.
"T" do Towarzystwa Ileklamy Mledzy­

narrdowej, Katowice, Kynek 11. (728)

Pierwsze ogłoszenie.
ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
Goleszowskiej Fabryki Port­

land-Ceitientu Spółki Akcyjnej.
Zarząd Goleszowskie] Fahrvki

Pdrtia^d " Cementu Spółki Aikc\inei
ma zais-zczyit zaiwiaidomić P T Akcio­
narmzzów. że 39-te Zwyczaon* Wai'

ne Zgromi ad zonie odihcdzie sic w
Warszawie w biurze Spółki pi. Na­
poleona 3 m. 5. diria 22 kwietnia 1938
roku o KodUtołe 2 po pcl z nastcpu
iacv;n porzadikiem dziennym: 1)
Sprawozdałiie z dziaifalności Zarządu
w roku gospodarczym 1937. zatwier­
dzone przez Rade Nadzorcza. 2) Od
czytanie sprawozdania Komisiii Re
wi':zvinei 3) Przedłożenie i zatwier­
dzenie biłamisu oraz racliuniku stra>t i
zvskńw za rok gospodarczy 1937 i
powtziecie uchwały co do wyników
fnraitisowYch za tenże rok gospodar­
czy. 4) Udzielenie absolut o lium or"

Kanom Si>ólki. 5) Wybór członków
Rady Nadizorczei wedlłiłs: § 16 uistęp 2
sita<tutu Spółki 6) Wybór Kołnisi
Rewizyjnej według § 22 statutu Spół­
ki. 7) Ustalenie wynagrodzenia dla
delegatów Rady Nadzorczej i Komisji
Rewizy.imoi 8) Wolne wirioski. —

Akcjonariusze .zaimierzajacy wziąć
udzla.1 w Warnym Zgromadzeniu,
wininl Pnzynaiitnin.iei rra 7 dmi przed
terminem Walnego Zg-romadzenja
zitożyć swe akcie w oryginale kib za­
swiadczemie ,rra dowód zloicnia akcvi
u m/tarteza Mb w ied^nei z iinslytu'

cvi kredytowych w następującychnwlscach: w Bielsku w Slaiskim Za­
Wadzie Kredytowym w Goleszowie
w Kasie Spółki, w Warszawie, w
Warszawskim Bainku Dyskontowym.
ul Fredry 8. w Wiedmi.u . w Austriac
kim Zakładizie Kredytowym — Wie­

deńskim Barku Związkowym I
Schorteingaisse 6. (726)

MAGISTRAT MIASTA CHORZO­
WA oda-za i>ubl'e/.nv

przetarg
ns dostawę marteriafów ksmiennych
do bodowy i przebudowy ulic i cho"

dnlców
Podkładki ofertowe otrzymaj mo­

żna w Biurze Zakupów, pokoi lit
Otwarcie ofert irastani w dniu 12.

kwietnia br o godzinie II
Magistratowi Przysługuje prawo

w< Ineco i\yboru oferenta względnie
podzielenia dostawy nredzy kilku o­

(910)ferentów.
MAGISTRAT

0rzcs;k.
I. Burmistrz.

VI Km. M5, m, 1731 i j(r2:^.

Obwieszczenie o licytacji
Ocliisziun, że p rlriKl/.p pobtleiiwl licy­

tacji st'r7P<iuin oaatepująca rBcbo«a«lcli
n) dnia 4 kwfctnla 1MM r. (i CMIZ. 8 w

Katowicacb-BryDCmU, To» Wyacigo« Knn
oych:

jpfinpicn kania Yyficlcoweco ajnladanso
„Rywal" -- oaBBcowanago na ląccna. au­

ma r\ 1.500;
b) <inla i kwiotnla 1038 r. p Kod/. 10 w

Katowicach, przy ulicy Hrynowskirj rós
Lubiny:

J maaiyoy do pUnnia mnrkl ,.Uoyal" i
,.Mr r<o<i rn", maaiyne do licranla, stolik
pod maasyne, 2 fotoio, biurko, S00 pły­
tek betonowych. 86 ii 7. w i Karów. '20 płyt
telaznych — oatacowaoych na tącana.

Mimr :'.:»rw zI,
C) dnia B kwietnia IBM r. o co,lz. 9 w

Katowicach przy ul. Zanikowej nr i:
2 filmy ,,Kochaj tylko mnie" (Jać*a ko­
pia) i „Cyrk Surmia" — Cl kopie) —

opzncowaiie na łączną Minię ITrfiO zl,
d) dnia B kwietnia IMS r. o K"dz. 10.30

w Katowicach przy ul. Mickiewicza 10:
futro moskie 1 płaszcz, zimowy — osza­

cowane na łączną sunio ."..Ml zl.
Ruchomości powyższo oglądać możnn w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (7^3)
KOMORNIK SAniJ GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru VI.

MAGISTRAT MIASTA CHORZO
WA ogłasza publiczny

przetarg
na doatawe kabla Dcdzicnnrc«o i tele­
foiiiczinogo

PodSriaiŁkl ofertowe otrzymać moż­
na bcwlaitniie w Biurze Zakupów, ra"

tuisz HI piętro pokój 114. Otwarcie
oifert nastąpi w dniu 9 kwietnia 1W8
roku o god:z 10.

Ma«fetra»t zastrzega so.bie wokiy
wyibór oiercirta (915)

MAGISTRAT.

WOLNE POS\DY

Miody technik budowlany dobry w
rysunkach i hczciriu poszukiwany -­
Zgłoszenia do Ad't)ijnii.sit.racii P Z.
pod nr ,4193" (o?. ^)

Praktykant do kstacaroi z Kimnaizńim
potrzebny zaraiz Zgłoszenia z życio­
rysem i świadectwem do KskKarni
Mfculskiesco Katowice (72-1)

SPRZEDAŻG

Fortepiany
stroieni.a reperacie TKiIituro-wania
wylkiMiuio pod Kwa.ramcia fachowo,
ta.nio B. Sontmcrfeid. ^:albr^^ka Pia­
nin Katowice, ul. 3 Maja 3óa. tele'

fon 348-98.

Pachowe wykonanie okularów nal­
tanioi w firmie ..Okularium" Cho­
rzów I Jagiellońska I. ulka » s avisTIC (62S)

Zanrowad/onv skład in'eczarski z 1
Dckoicm z powodu wyi.i .zdu l;orz\";t'
nie i tktetn Ka4owice Krakowska 23

(913!

Tckarnie. prasy w.ilcc do pros4owa­
nia i siecią szepkwi itp. sprzed;itnv,
. Żehriasz" — Będzin Małachowskie­
E029a - telefon 71363 (909)

I KUPNA I

Najwyższe ceiry place za przenoszo­
ne męskie ubranie Katowice, telefon
353 42 (912)

| UZDROWISKA |

Truskawiec Dietetyczko - leczniczy
neiis;(Miat Aida" Dr W Proszow­
skie«o otwarty od 1 kwietnia (717)

l POKOJE |

Pckói uimoblowafly ew. z częściowym
hub c;ilndzicu;i\ ni irtr/Miianiem ć'^
kiiltiMwOiici osoby Jo wynajęcia Po

"

niatowskicKo -^] 5 (922)

J MIESZKANIA |

Dwa pokoje, kudinia. i>rized'

Po-k(Vj
w\ira'nic 700 zł z góry. Informacja:
Katowice Rynek' 81. (728)

I UNIEWAŻNIENIA |

Unieważniam skradzione pozwolenie
na broń irr B. 36 I) 108,35 na nazwi­
sko Rudkowski Z.\Kniu,iit. (918)

J ROŻNE j

Zawiadamiam P. T . Klientele że z
dniem 1 kwietnia br praewosze sie
wraz z apteka z Wisły do Istebnej
— do wifasfiei wiiM — keto cmenta­
rza Mjjr. Juliusz Łopatka. (921?

Zniewagę, wyrządzona Edwardowi
Kadaibisowi z Jaśkowie cofam i prze
nraszann Szweda Wałecka (914)
Za dluKi nioiei żony Berty Tomala z
domu Buchta nic odpowiadani Rd­
wa.rd To.inala. Katciwice III. (924)

Obeise. rzucona na p. H . Grochow­
ska odwokuie M. P -ustkowsk] (917)

PRÓBA UCZCIWOŚCI.

Pipman przychodzi do Azniho­
zrnn. Na biurku Azcnhozena, leiy
złotówka.

— Na ro leży ta złotówka? —

pyta się Pipman.
— To jest dla wypróbowania u­

czciwości lvdzkic}. Jeżeli po wyj­
ściu interesanta złotóivka zginie,
to ja wiem, że on jest złodziej.

— To ty powinieneś położyć 10
zł, bo na złotówkę nikt się nic
skusi.

— 10 złotych? To jabym sam za­
brali.


